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Uroczystość wręczenia 
Nagród Pokoju

W środę w pięknie udekorowa­
nej sali Teatru Polskiego w War­
szawie w obecności Premiera Cy­
rankiewicza członków Rządu oraz 
Prezydium II §wiatow?gó Kon­
gresu Pokoju, odbyła się uroczy­
stość wręczenia Nagród Pokoju.

Nagrody wręczał Piętro Nenni.
Nagrody Pokoju otrzymali:
Juliusz Fucik (Czechosłowacja), 

pisarz antyfaszystowski, rozstrze­
lany przez okupanta hitlerowskie­
go, Pablo Neruda. Nazim Hikmet, 
Pablo Picasso, Paul Robeson, 
Wanda Jakubowska za film „Os­
tatni Etap“ oraz ekipa filmowa 
reżyserów i operatorów' radziecko- 
węgierskich, którzy realizowali 
film „Młodość Świata“.

Ponadto przyznanych zostało 
osiem złotych „Medali Pokoju“, z 
których jeden otrzymała wystawa 
Odbudowa Warszawy“.

Piłkarze walczą o Puchar Polski
Cztery fragmenty ostatniego meczu ligowego: Gwardia Kraków -Górnik Radlin

Olbrzymia manifestacja 
ludności stolicy

na zakończenie II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Listy sportowców polskich 
do sportowców zagranicznych

WARSZAWA. Środowa se­
sja Kongresu rozpoczęła się 
o godz. 10. Na porządku 
dziennym znajdowały się 
sprawozdania poszczególnych 
komisji oraz głosowanie nad 
wnioskami i rezolucjami. Po 
południu nastąpiło rozdanie 
Nagród Pokoju. 1

O godz. 17 na Placu Zwy- 
cięś^a|ddbyła.,się wielka; ma 
nifestacja ludności Warsza­
wy z udziałem delegatów na 
Kongres. Robotnicy war­
szawscy pracowali przez ca­
ły . wtorek, aby przygotować 
i przystroić plac.

Nad placem, na wysokich 
masztach, powiewały niebie­
skie i biało-czerwone flagi. 
Wielkie kilkumetrowej wyso­
kości litery, składają się w

Obsada sędziowska 
Pucharu Polski

WARSZAWA. Sędziów do prowa 
dzenia zawodów na szczeblu cen­
tralnym Pucharu Polski wyzna­
czyło PKS z neutralnych okręgów 
podobnie jak to ma miejsce w za 
wodach ligowych.

Ogniwo Tarnów — Budowlani 
Chorzów — Gryniewski z Łodzi.

Stal Sosnowiec — Związkowiec 
Kraków — Aleksandrowicz z War 
sza wy.

Spójnia Tomaszów Lubelski — 
Kolejarz Przemyśl — Jopowicz z 
Kielc.

Kolejarz Łapy — Kolejarz Ol­
sztyn — Sokołow z Lublina.

Kolei arz Ostrów — KSMW Flo­
ta — Żmudziński z Bydgoszczy.

Spójnia Okocim — Górnik By­
tom — Bayer z Rzeszowa.

♦WKS Bydgoszcz — Kolejarz 
Warszawa — płoszczak z Gdańska.

Włókniarz Częstochowa — Włók 
niarz Chodaków — Szczepański 
z Krakowa.

Związkowiec Szczecin — Budo­
wlani Gdańsk — Walter z Poz­
nani.

Kolejarz Toruń — Kolejarz Poz­
nań — Ignatowicz ze Szczecina.

Stal Rzeszów — Zespół Uliczny 
Podzamcze — Rutkowski z Kra­
kowa. :

Stal JIJpiny — Górnik Radlin — 
Biernacfk z Krakowa.

LZS Grzybowicę — Ogniwo Czę­
stochowa — Kamiński ż Wrocła­
wia. ' - . .<

Stal Starachowice — .Związko­
wiec Przemyśl — Terk z Katów5c.

.Związkowiec Poznań —’Kolejarz 
Bydgoszcz — Kulczyk z ^Katowic.

Włókniarz Widzew — Stal Ra­
dom — śliwczyński 7. Katowic.

O WKS Lublin — Związkowiec 
Radóm — Cypiws ż Opola.

'• Kolejarz Świdnica — Stal Kato- 
— Wiktorek, z Warszawy.

Stal Poręba — Snójnia ‘ Katowi­
ce — Meiser z Opola.

CWKS TB — Mistrz-Siedlec — 
Łuszcz 7. Katowic. 

słowo „POKÓJ“. Przy ul. 
Królewskiej umieszczono 
wielką makietę kuli ziem­
skiej.

Od północy Plac Zwycię­
stwa otoczony był flagami 
narodowymi państw, biorą- 
cych udział w Kongresie. 
„Bojownicy o pokój wszyst­
kich krajów łączcie się“ — 
brzmi napis w kilku języ­
kach, umieszczony poniżej. 
Od grobu Nieznanego żołnie­
rza, do ulicy Królewskiej cią­
gnęła się wielka trybuna, ude 
korowana transparentami i 
girlandami.

Już na długo przed rozpo­
częciem manifestacji Plac 
wypełniały tłumy, mieszkań­
ców stolicy. Nad główkami fa­
lował wielobarwny las chorą­
gwi i transparentów. Prze­
waża kolor niebieski — sym­
bolizujący Pokój.

Ludność Warszawy zama­
nifestowała swą wolę Pokoju 
i pożegnała delegatów, przy­
byłych na II Światowy Kon­
gres Pokoju.

Niekończąca się, barwna 
kolumna defilowała przed 
trybunami. Co chwila plac 
rozbrzmiewał . powtarzanym 
przez tysiące zebranych, 
skandowanym okrzykiem: 
POKÓJ... POKÓJ... POKÓJ...

POKÓJ ZATRIUMFUJE I

Parlament świata, „szóste mocarstwo" — 
jak nazwał Kongres jeden z delegatów — 
zakończył obrady. Manifest pokoju, rezolu 

cje i wnioski, uchwalone w Ostatnim dniu obrad, 
wytyczają przed wszystkimi rnńującyini pokój 
ludźmi drogę walki o jego utrzymanie, wskazują 
jedynie słuszne środki zepchnięcia podżegaczy 
wojennych z szańców .groźby wojennej.

Ostatnie trzjr dni Kongresu upływały w a- 
tmośferze braterstwa wszystkich ludów świata, 
w nastroju ich jedności. Poprzez mury przesą­

dów i sztucznie wzniesionych przegród, poprzez 
fortece różnic, zbudowane ciemnymi siłami 
wstećznictwa, poprzez kordony granic, Kongres 
wytyczył szeroką, prostą drogę, prowadzącą do 

. pokoju
Na zawsze utkwiło w pamięci delegatów wy­

stąpienie przedstawicielki walczącej Korei, 
Pak -' Den - ai. Z głębokim wzruszeniem i w 
ogromnym skupieniu słuchali delegaci przemó­
wienia Koreanki, która na sze«'c dni przed przy­
byciem do Warszawy brała jeszcze udział w bo­
haterskiej obronie swojej ojczyzny. Nie da się 
opisać wstrząsającego wrażenia, jakie uczyniły 
jej słowa, obrazujące potworny rozmiar zbrodni

amerykańskich agresorów. Nie da się również, 
opisać niebywałego entuzjazmu, z jakim zebrani; ■ 
przyjęli brzmiące, jak przysięga zapewnienie 
Fak - Den - ,ai, iż naród koreański do ostatniej . 
kropli krwi walczyć będzie o wolność i niepo­
dległość swego kraju. Pak - Den - ai nie sto­
sowała w swym przemówieniu oratorskich 
chwytów, było one sugestywne właśnie dzięki 
prostym słowom, jakimi odwoływała się do su­
mień i poczucia sprawiedliwości.

Również silnych wzruszeń' doznali delegaci, ■ 
gdy na mównicy stanął delegat amerykański, 
Murzyn Howard. Mówił on o straszliwym poło­
żeniu ludów kolorowych, cierpiących w jarzmie 
imperialistycznej niewoli, wskazywał na dyskry­
minację, jaką stosują wobec czarnych rzekomi 
obrońcy demokracji USA. „Marzę o dniu — 
mówił w zakończeniu Howard — w którym ja 
i moi ziomkowie będziemy traktowani w naszej 
ojczyźnie, tak. jak nas przyjęto w Czechosło­
wacji i Polsce“.

Spotkaliśmy Howarda w godzinę. po jego

(Dalszy - ciąg na str,'- 2} ■

W związku z II Światowym Kongresem Obrońców Pokoju do GKKF 
napływają setki listów od czołowych sportowców polskich, działaczy kół 
sportowych przy zakładach pracy, LZS-ów i klubów. Listy adresowane są 
do poszczególnych delegatów na kongres.

Czołowi sportowcy polscy korzystają z pobytu delegatów zagranicznych 
i pragną za ich pośrednictwem przesłać listy do zawodników najrozmait­
szych krajów, z którymi spotykali się w zawodach lub znają ich z życia * 

aportowego, - „ -. • ( . . , . _ , ■- ._ •.
/ ♦' * ' '

Gerard Cieślik do Pioli
„My sportowcy pamiętamy doskonale ostatnie skutki minionej 

wojny"...
Zasłużony mistrz sportu, reprezen­

tacyjny piłkarz, GERARD CIEŚLIK, w 
liście do słynnego piłkarza, włoskiego, 
Pioli, pisze między innymi:

„Piszę ten list do Ciebie, Kolego, 
kiedy w odbudowującej się War­
szawie toczą się obrady de­
legatów milionów ludzi, wyra­
żających jedno pragnienie — któ­
rym jest pokój. My, sportowcy, 
pamiętamy doskonale ostatnie skut 
ki minionej wojny. Wiemy dobrze, 
ilu wybitnych sportowców Waszej

Nowa kadra hokeistów
WARSZAWA.. W dniach od 1 do 10 

grudnia br.. zorganizowany zostanie w 
Katowicach obóz kondycyjny kadry 
hokejowej. Kapitanat sportowy PZHL 
pcwołał do kadry nasłępujących za­
wodników: Maciejko, Koczęb, Sien­
kiewicz, Zientek, Skarżyński II, Antu- 
sze.wicz, Bromowicz, Wiencek, Nowo­
tarski, Brzeski I, Gansiniec, Palus, 
Świcarz, Csorich, Burda, Lewacki, Je- 
żak, Wołkowski, Dybowski, Brzeski II, 
Masełko, Wróbel I, Wróbel II 1 Tro­
janowski.

Kierownictwo nad obozem obejmie 
kapitan sportowy PZHL Władysław 
Michalik. Treningi prowadzić będzie 
Mieczysław Kasprzycki.

* * *
0 Projektowany w dniach 23 — 29 

listopada obóz szkoleniowy sędziów 

i naszej Ojczyzny zginęło z rąk 
faszyzmu, dlatego leż naszym 
wspólnym celem winno być dą­
żenie do pokrzyżowania planów 
rozpętania nowej wojny.

Się Ci, drogi Kolego, nie tylko 
słowa przyjaźni, ale wierzę, że i 
Ty dołożysz w swojej ojczyźnie 
wszystkich wysiłków, aby bronić 
wielkiej sprawy pokoju. Podpisa­
łeś przecież Apel Sztokholmski. 
Trzeba wszystkim razem mówić o 
strasznych okrucieństwach wojny, 
którą sam oglądałeś i o wielkiej 

hokejowych został skutkiem chwilo­
wego braku, pomieszczeń przełożony 
najpóźniejszy termin i odbędzie się w 
czasie od 4—11 grudnia w Katowi­
cach. Zarząd kolegium sędziów przy 
PZHL powołał następujących arbitrów: 
Zarzycki, Michalik, Bielecki, Pr-zewię- 
da, Majchrowicz, Kajiwoda, Brzeziń­
ski, Eberhard, Kropicki, Wigura, Pa- 
ruśzewski,1 Babiński.

Kierownikiem obozu będzie red. 
Hirszberg.

0 Wydział spraw sędziowskich 
przy PZHL zgłosił do GKKF wniosek 
o zatwierdzenie kandydatur następu­
jących sędziów na arbitrów międzyna­
rodowych: Zarzycki, Michalik, Bielec­
ki, Kućhar, Eberhard, Paruszewśki i 
Hirszberg. 

roli ludzkości, która nie dopuści 
do nowej wojny. Wiem, że spor­
towcy Twojego kraju są takiej sa­

Roger Yerey do Kelly'ego
„Nie jesteśmy tylko sportowcami walczący mi o 'wyniki. Jesteśmy
również bojownikami walczącymi o

. Zasłużony , mistrz, sportu,, b. mistrz 
Europy, ROGER VEREY, w liście do 
b mistrza świata, słynnego skiffisty, 
Amerykanina Kelly’ego, z którym spo­
tykał się w swojej karierze sporto­
wej, pisze:

„Drogi przyjacielu! W chwili 
obecnej na terenie naszej stolicy 
odbywa się II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Jak Ci wiado­
mo, kongres ten miał się odbyć w 
Anglii, w' Sheffield. Na skutek 
jednak szykan rządu Attlee, który 
obawiał s?ę tego potężnego głosu 
pokoju setek milionów ludzi, kon­
gres został przeniesiony do War­
szawy. Dzisiaj głos II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju szero­
kim echem rozbrzmiewa z mńró.w 
naszego miasta, które było już ska 
zane na zagładę przez faszystow­
skich hitlerowców. -Warszawa 
święci dziś swoje największe świę­
to, jest ona miastem — symbolem, 
miastem pokoju.

Władysław Skonecki do Kurta Nielsena
„My tego więcej przeżywać nie chcemy. Ijość mamy wojen 

i mordów..."
Najlepszy Tenisista polski, WŁADY­

SŁAW SKONECKI, w liście do czoło­
wego tenisisty Europy, Duńczyka 
Kurta Nielsen, pisze:

„Drogi Kurcie! Piszę do Ciebie 
z okazji TI Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, który kontynu­
uje walkę o pokój, rozpoczętą na 
I kongresie. Zapytaj się przy oka­

zji >Svena (Skonecki ma na myśli 
Syena Davidssona), jak 
nasza Warszawa. Obok ko osalne 
go tempa odbudowy, w-iizia; u 
jeszcze pozostałości straszliwych 
zniszczeń wojennych. My tego 
więcej przeżywać nie chcemy. 

Pięściarze Zw. Zaw» 
odlecieli do Paryża

WARSZAWA V/ środę rano o godz. 9,30 z lotniska warszawskiego 
cdle.iiala do Paryża reprezentacja bokserów CRZZ, która we Francji ro­
zegra trzy spotkania z pięściarzami francuskich związków robotniczych zrze­
szonych w FSGT

Skład naszej drużyny jest następujący: Wożniak, Anielak, Grzywocz, 
Bazarnik, Brzeziński, Chychla, Nowara, Sznajder, Wieczorek i Drapała.

Kierownictwo drużyny objął Dołowy, towarzyszą mu Boski i trener 
Sztam.

Pierwsze spotkanie przewidziane jest na 24 bm. w Drancy pod Pary­
żem z reprezentacją FSGT. Następne terminy przew-idują jeszcze dwa mecze 
w północnej Francji w dniach 28 i 29 bm.

Powrót do Polski nasta.pi 30 bm. samolotem.
Wyznaczeni do reprezentacji bokserzy zgrupowani byli od tygodnia 

na obozie kondycyjnym vz Warszawie pod opieką Sztama. Lekkie sparringi 
były codziennie prowadzone w sali treningowej CWKS.

Pięściarze wykazywali na ogół dobrą formę, utrzymując; wszyscy limit 
swych wag. We wtorek przeszli dokładne oględziny lekarskie dokonane 
przez dr Albrechta, który jedynie u: Bazarnika stwierdził lekką anginy 
i lekki stan podgorączkowy. Sazarnik-jednak udał, się w podróż.

mej myśli, tworząc z pozostałym! 
narodami nierozerwalny obóz po­
koju na całym święcie.”

dobro dla całego świata!
Szczególnie my, sportowcy, po­

trafimy ocenić wartość pokoju. 
Chcemy zobaczyć jak najwięcej 
pięknych stadionów, torów i boisk, 
na których, oddając swe doświad­
czenie, będziemy mogli ćwiczyć 
nowre, liczne zastępy młodzieży, 
zdrowej fizycznie i psychicznie, 
uwolnionej od widma wojny, miłu­
jącej pokój i wszystko to, co po­
stępowe na świecie.

Korzystając z pobylu delegacji 
USA na II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju, przesyłam Ci, 
drogi przyjacielu, serdecznie po­
zdrowienia i wierzę, że i Ty doło­
żysz w swojej ojczyźnie wszyst­
kich wysiłków, aby bronić wiel­
kiej sprawy pokoju. Nie jesteśmy 
tylko sportowcami, walczącymi o 

wynik?. Jesteśmy również bojow­
nikami, wałczącymi o dobro dla 
całego świata: o pokój, postęp i 
sprawiedliwość społeczną”.

Dość mamy wrojen i mordów’. Chce 
my spokojnie żyć i pragniemy pra­
cować nad odbudową naszych 
miast i wsi. Na pewno podzielasz 
moje zdanie i dlatego jestem pew­
ny. że przyłączysz się wraz z całą 
bracią sportową do wielkiego świa 
towego obozu pokoju, który wal­
czy o Szczęście milionów prostych 
ludzi, walczy przeciwko wojnie, 
przeciwko użyciu bomby atomo­
wej.



23. Ul.2

SKS powinny trwale przyciągać młodzież
do wychowania fizycznego i sportu

Listy sportoiucóiu polskich
do sportowców zagranicznych

Zagadnienie upowszechnienia ku U 
tury fizycznej ma kilka aspek­
tów. Niewątpliwie poważny na­

cisk musi być przede wszystkim po­
łożony na objęcie akcją wychowania 
fizycznego wszystkich ludzi pracy w 
mieście i na wsi oraz młodzieży szkol 
ńej. To zadanie mają spełnić m. in. 
związkowe kluby i koła sportowe 
oraz ludowe zespoły sportowe i trze­
ba stwierdzić, że uzyskały one już 
pewne osiągnięcia.

Jak wiele jednak pozostało jeszcze 
w tej dziedzinie do zrobienia, śwlad 
czyć mogą o tym niektóre cyfry, o- 
brazujące stan wf. w szkołach okrę­
gu katowickiego i częściowo opolskie 
gó oraz praca SKS-ów w kilku róż­
nych ośrodkach Polski.

FAKTY MÓWIĄ

Sprawa wychowania fizycznego w 
szkołach to nie tylko zagadnienie 
wciągnięcia młodzieży do czynnego 
uprawiania sportu, ale przede wszy­
stkim głęboka troska o prawidłowy 
rozwój jej sił fizycznych, o podnie­
sienie stanu zdrowotności. W tym ce­
lu szkoły «powinny posiadać w miarę 
możliwości odpowiednio urządzone

sale gimnastyczne oraz tereny spor­
towe. Jednakże ped tym względem 
dużo jeszcze brakuje, jeżeli uprzy­
tomniłby sobie, że np. w wojewódz­
twie katowickim tylko 118 szkół pod 
stawowych posiada sale gimnastyczne 
całkowicie lub częściowo wyposażo­
ne, a 74,5 proc, ogólnej liczby szkół 
nie posiada odpowiednich warunków 
do prowadzenia wf. Lepiej jest pod 
tym względem w szkołach ogólno - 
kształcących, gdzie blisko 50 proc, z 
nich dysponuje salami. Łącznie 42,2 
proc, ogólnej liczby szkół dysponuje 
własnymi boiskami, 31 proc, podwó­
rzami szkolnymi, a 5 proc, korzysta 
z boisk obcych. W »szkołach zawodo­
wych, należących do Dyrekcji Okrę­
gowej Szkolnictwa Zawodowego w 
województwie katowickim i opolskim 
— tylko 9,7 proc, ogólnej ich liczby 
dysponuje salami gimnastycznymi.

Tak przedstawia się stan faktycz­
ny. Ale to wcale nie znaczy, że osią­
gnięcia szkolnictwa w dziedzinie wf. 
są niedostateczne. Mimo trudnych 
warunków, braku wykwalifikowanych 
kadr, a także niedostatku sprzętu 
młodzież z zapałem garnie się do 
sportu. Mówią o tym m. in. dane sta 
tystyczne, stwierdzające, że np. w bie

gu narodowym 1950 r. na Śląsku bra 
ło udział 25,627 młodzieży szkolnej, a 
jeżeli chodzi o szkolnictwo zawodo­
we (okręg Katowice i Opole) - 32,650 
młodzieży, w zawodach eliminacyj­
nych szkół zawodowych (5 stopni) 
startowało łącznie 36.000 uczniów.

Jeżeli więc mówimy o sprawie wy 
chowania fizycznego i sportu w szko 
łach, to nie można szczędzić wysił­
ków ,w kierunku zmiany na lepsze 
obecnego stanu. Trzeba przede wszy 
stkłm pomyśleć o większym wyposa­
żeniu szkół, jak również o szybszym 
przygotowaniu kadr nauczycielskich. 
Pierwszym krokiem w tym kierunku 
jest niewątpliwie, jak to zresztą wy­
nika z posiadanych przez nas danych 
— ośmiokrotne powiększenie budżetu 
na 1951 r. w porównaniu z 1949 r. — 
przeznaczonego na sprzęt, urządzenia.

obiekty.i

POWAŻNA ROLA SKS
W akcji trwałego przyciągania mło 

dzieży szkolnej do sportu i wychowa 
nia fizycznego poważną rolę mają do 
odegrania SKS-y. Dla przykładu po­
damy. że istnieje ich w szkołach 
podległych Ministerstwu Oświaty na 
terenie Śląska 59, tzn., że liczba Ich

S.P.O. zdobywamy cały rok
Ponieważ celem odznaki SPO jest upowszechnienie kultury fizycznej 

i spowodowanie, aby wszyscy brali systematyczny udział w ćwiczeniach 
Ogólnego przygotowania fizycznego, wobec tego kalendarz zdawania norm 
do SPO z różnych dyscyplin sportowych obejmuje cały rok.

Obecnie podajemy

w miesiącach
XI — XII
XI — I
XII — II
XII e— II
XII — 1/2 III

terminarz na okres zimowy: 

zdajemy normy do SPO 
z 
z 
z 
z 
z

szermierki i gimnastyki 
dźwigania ciężarów i gimnastyki 
gier zespołowych i gimnastyki 
narciarstwa i gimnastyki 
łyżwiarstwa i gimnastyki

poprzedzić

zwiększyła się w porównaniu z 1949 
rokiem — o 11. w szkołach zawodo­
wych (dane z województwa katowic­
kiego i opolskiego) działają obecnie 
62 SKS-y, tj. 15 proc, ogólnej liczby 
szkół zawodowych.

Na jakie typowe trudności napoty­
kają szkolne'koła sportowe? Otóż 
przede wszystkim i tutaj daje się 
dotkliwie, odczuwać brak sprzętu, 
brak odpowiednich funduszów na roz 
szerzenie działalności, a nadto nie­
jednokrotnie słaba opieka lekarska. 
Mimo to jednak młodzież nie traci za 
pału. czego dowodem, jak wykazała 
kontrola działalności SKS-ów — jest 
fakt, że w niektórych szkołach 100 
proc, ogółu uczniów bierze udział w 
imprezach sportowych.

iDOKONCZENIE^STR.,4-

Zdawanie norm 
zaprawa, którą 
sekcji, klubów i kół sportowych.

SZERMIERKA — należy stoczyć 
spotkanie pokazowe z instruktorem 
lub zaawansowanym zawodnikiem 
przed komisją odznaki, celem wyka­
zania opanowania techniki walki 
Dziewczęta 17 — 18 lat, kobiety, oraz 
chłopcy 15 — 18 lat odbywają spot­
kania we florecie, — mężczyźni we 
florecie, szpadzie, szabli lub bagnecie

DŹWIGANIE CIĘŻARÓW — zdanie 
normy polega na wykonaniu podrzu­
tu oburącz ciężarów równych 80 proc, 
wagi' podnoszącego, nie cięższych je­
dnak, jak 65 kg.

GRY ZESPOŁOWE — dziewczęta 
1 chłopcy w wieku 11 — 14 lat win- 
n:. wziąć udział .w spotkaniach w „dwa 
ognie”, albo palanta, szczypiorniaka, 
siatkówki, albo jordankj (dla dziew­
cząt) — trzykrotnie w rozgrywkach

powinna 
zorganizują zarządy.

>•0

Wczoraj
Niedawno jugosłowiańska 

koszykówki udała się do 
aby wziąć tam udział 
stwach świata w tej 
sportowej. Drużyna ta 
meczów, ale gdy 7 kolei 
za przeciwników drużyny. Peru< i 
Hiszpanii, odmówiła spotkania z ty* 
Jńj reprezentacjami, ze względów po 
litycznych, a to dlatego, że w Hi­
szpanii i w Peru panuje dyktatura.

— Oczywiście, że w Peru i w I-Iisz 
panii panuje faszystowska dyktatura 
podobnie zresztą jak i w Argenty­
nie, ale w tym wypadku o Jugosła­
wii można powiedzieć że f „przyganiał 
kocioł garnkowi, a sam smoli”. Bo 
czymżeż bowiem jest reżim pana Ti- 
to jak nie dyktaturą, i to dyktaturą 
najgorszego gatunku, bo krwawą i 
zdradziecką, oraz wysługującą się w 
lokajski sposób anglo - amerykań­
skim imperialistom?

— Na marginesie tego incydentu 
warto jeszcze dodać, że w tym roku 
ze wszystkich drużyn światowych 
piłki nożnej jedynie drużyna Jugo­
sławii została zaproszona do Anglii.

Po więc to kręcenie nosem?
• • ♦

7.

drużyna 
Argentyny, 
w mistrzo- 
konkurencji 
grała kilka 
wylosowała

międzyklasowych, międzyszkolnych 
lub między jednostkami ZHP, w tym 
jedna — przed komisją odznaki. Wszy 
scy starsi muszą wziąć udział w grach 
zespołowych 5-krotnie, z tym, że je­
dno również przed komisją odznaki. 
Dziewczęta 15 — 18 lat: w siatkówce, 
koszykówce, szczypiorniaku 7-osobo- 
wyni ew. jordance — w spotkaniach 
szkolnych, ZHP, SP, akcjach maso­
wych. kobiety: w siatkówce, koszy­
kówce, szczypiorniaku 7-osobowym — 
w spotkaniach między klubami. Chłop­
cy 15 — 16 lat: w siatkówce, małym 
szczypiorniaku, hokeju na lodzie, ko­
szykówce — w spotkaniach szkolnych, 
SP i akcjach masowych. Chłopcy 17
— 18 lat: te same normy, z wyjąt­
kiem szczypiorniaka, którego rozgry­
wają w składzie 1 l-osobowym. Męż­
czyźni: te gry, co chłopcy 17 — 18- 
letni, ponadto hokej na trawie — w 
spotkaniach międzyklubowych.

NARCIARSTWO — normy uzysku­
jemy: w skokach — chłopcy 15 — 16 
lat muszą osiągnąć odległość co naj­
mniej 5 m, chłopcy 17 — 18 lat — 7 
m. mężczyźni do lał 39 — 15 m. W 
zjeżdzie narciarskim normę do SPO 
uzyskujemy przez zdobycie odznaki 
zjazdowej PZN stopnia brązowego lub 
wyższego. W biegu narciarskim — 
dziewczęta 15 — 16 lat na dystansie 
4 km przez uzyskanie 55 minut, dziew 
częta starsze i kobiety — 8 km — od 
1 godz. 10 min. 1 godz. 27 min. 
(zależnie od wieku); chłopcy 15 — 18 
lat — na dystansie 9 km, czas 1 godz. 
28 min ; mężczyźni — na dystansie 
12 km, czas 1 godz. 30, 24 — do 1 
godz. 45 (zależnie od wieku). W wy­
cieczkach narciarskich, w 
rych należy przebyć w 6 
stanse od 50 do 125 km 
wieku i płci).

ŁYŻWIARSTWO — w
500 m obowiązuje uzyskanie 
od 1 min. 18 do 1 mig. 42 (zależnie od 
wieku i płci), w biegach dystansowych
— przebycie 1.000 m przeź dziewczę­
ta 15 — 16 lat w 4 min. 30 sek., przez 
dziewczęta 17 — 18 lat i chłopców 
15 — 16 lat w 4 min., przez kobiety

— dystans 1.500 
do 6,50 (zależnie 
mężczyzn 3.000 m
10,40 min. W jeździe figurowej — wy 
konanie prawidłowo 2 — 3 figur wg 
tablic PZŁ, wzgl. jazda fig. 1 — 2 min. 
indywidualnie lub parami. Czas jazdy 
i ilość figur uzależnione od wieku i 
płci.

GIMNASTYKA jest ćwiczeniem obo­
wiązkowym. Dla poszczególnych kate­
gorii wieku opracowane są wzorce, 
które należy przećwiczyć przed ko­
misją odznaki.

m w czasie od 4.55 
od wieku), przez 

w czasie 8,10 —

Trzeba więc wykorzystać ten entu­
zjazm młodzieży i starać się stwo­
rzyć jej jak najlepsze warunki. W 
ten sposób SKS-y staną się prawdzi­
wą szkołą kadr sportowców, którzy 
po opuszczeniu murów szkolnych bę 
dą z poświęceniem pracować w za­
kładowych kołach sportowych i klu­
bach wyczynowych. Nastąpi to wów­
czas, gdy SKS-y uzyskają wymagane 
warunki pracy oraz, gdy w każdym 
z nich prowadzona będzie odpowied­
nia praca wychowawcza, celem uświa 
domienia politycznego i społecznego 
młodzieży.

Konieczne jest jednak 
faktyczne zrealizowanie 
nia odnośnie obejmowania opieki nad 

' SKS-ami przez związkowe kluby 
sportowe. Dotychczas w wielu wy­
padkach inicjatywa ta pozostała jedy 
nie na papierze. Trzeba również w 
większym, niż dotąd, stopniu wcią­
gnąć młodzież do czynnego udziału w 
rozwiązywaniu tych wszystkich trud 
ności na jakie napotykają szkolne 
koła sportowe oraz do kolektywne­
go opracowywania planów ich dzia­
łalności. Te niewątpliwie ważne mo­
menty odnośnie pracy i rozwoju 
SKS-ów omówimy w następnym ar­
tykule.

przy tym 
postanowię-

TADEUSZ H:ORSKI

Liga zapaśnicza
W nadchodzącą niedzielę roze­

grane zostaną ' dalsze spotkania o 
mistrzostwo ligi i o wejście do 
ekstraklasy zapaśniczej.

W lidze walczyć będą Związko­
wiec Warszawa — Kolejarz Poz­
nań. Stal Wrocław — Gwardia 
Łódź, i Związkowiec Mysłowice — 
Związkowiec Kraków. Faworyta­
mi spotkań są warszawski jak i 
mysłowicki Związkowiec, oraz łó 
dzka Gwardia, kluby te bowiem 
znacznie przewyższają poziomem 
swych przeciwników.

Terminarz rozgrywek o wejście 
do ligi przewiduje następujące 
mecze: Kolejarz Kraków — Włók­
niarz Łódź, Unia Swarzędz — 
Spójnia Warszawa, LZS Imielin 
— Stal Bydgoszcz, Spójnia 
Gdańsk — Włókniarz Boguszów.

Najciekawszym spotkaniem bę­
dzie bezspornie mecz zapaśników 
Imielina z niepokonaną dotych­
czas bydgoską Stalą. Niemniej in 
teresującym powinien być mecz 
swarzędzkiej Unii ze Spójnią War 
szawa. (c)

liga tenisa stołowego
Na skutek kolidującego z termina­

rzem rozgrywek ligowych turnieju 
zrzeszenia sportowego Ogniwo, w ubie 
głą niedzielę doszły do skutku tylko 
dwa spotkania. Zawodnicy jednego 
ze słabszych ligowych zespołów, po­
znańskiego Związkowca, mimo, że 
przegrali oba warszawskie spotkania 

Kolejarzem 
niespodzia- 
zawodnika- 
czy doubel

NIEDZIELA, 26. 11.: • Związkowiec 
Warszawa — Ogniwo Kraków, Stal 
Siemianowice — Kolejarz Toruń, 
Związkowiec Poznań — Ogniwo Lub­
lin, Ogniwo Wrocław — Włókniarz 
Łódź, (c)

czasie któ- 
dniach dy- 

(zależnie od

blegach na
czasu

(ze Związkowcem 4:6 i
2 8), sprawili kilka dużych 
nek, wygrywając z takimi 
mi jak Gayer, Pęczkowski 
braci Kuglerów.

Na czele tabeli I
Związkowiec bez 
trzech spotkaniach, 
czu również zespół

A oto spotkania 
■terminarz PZTS na 
bolę i niedzielę:

SOBOTA, 25. 11.:
wa — Ogniwo Kraków, Unia Chorzów 
— Kolejarz Toruń.

warszawski 
punktu w

kroczy
straty

Nie przegrał me- 
wrocławski.
jakie przewiduje 
nadchodzącą so-

Kolejarz Warsza-

Popularny piłakrz wiedeński 26-letni 
Alfred Wieshofer. z klubu Slovan, 
nabawił się choroby Heine-Medina, 
z której wyszedł z jedną sparaliżo­
waną nogą. Wieshofer stał się bez­
robotnym a ponieważ jako ojciec 
dwojga dzieci stanął w obliczu skraj 
nęj nędzy, usiłował popełnić samo­
bójstwo. Wiedeńska prasa sportowa 
zorganizowała doraźną zbiórkę na 
rzecz piłkarza, która to zbiórka przy 
niosła — 1000 szylingów, czyli tyle 
ile wynosi miesięczny zarobek prze­
ciętnego robotnika.

W systemie kapitalistycznym sporto 
wiec ,to tylko płatny wyrobnik. Gdy 
staje sie niezdolny do pracy, to wy 
rzuca go się na bruk i na tym ko­
niec. 1000 szylingów • za sparaliżowa­
na nogę, to i tak w pojęciu mena­
żerów „sportu” zawodowego dużo. 
Przypuścić bowiem należy że ci me 
ńażerowje na wieść o tej zbiórce na 
pewno odpowiedzieli: “ 
ka’” Cóż to — czy 
może żebrać....?

•

..Pocóż ta zbiór 
Wieshofer nie

♦

piłkarskiego w 
______  _ „ ten sposób, że 
kluby zawodowe zatrudniają u sie­
bie młodych chłopców w charakte­
rze gońców biurowych, porządkują­
cych boiska itp. aż do wieku 17 
lat, kiedy taki chłopiec będzie mógł 
po’ zdaniu egzaminu piłkarskiego, 
podpisać licencję zawodowca. Ale, 
jak nie zda egzaminu, to go się wy 
rzuca.

Oczywiście, że taki chłopak który 
prócz kopania piłki nic nie umie, 
staje sie bezrobotnym. Nie ma bo­
wiem żadnego fachu ani wykształ­
cenia. Ponieważ jednak Anglia jest 
krajem „moralnym”, więc ostatnio 
Związek Piłki Nożnej oświadczył klu 
bomj że dla uniknięcia mnożenia się 
liczby takich młodocianych wykole­
jeńców. przyjmowanie ich do klu­
bów może się odbywać tylko za 
zezwoleniem związku.

Rzecz prosta, że związek, który 
jest związkiem zawodowych klubów, 
nie będie sobie pluł do własnego ta 
lerza. W interesie klubów zezwole­
nia będą udzielane w każdej ilości 
a tylko wzrośnie trochę biurokraty­
czna pisanina. Poza tym wszystko 
jłostanie po staremu.

Hodowanie narybku 
Anglii odbywa się w

Denisówna i Arbach najlepszymi 
ping-pongistami ZS Ogniwo

(Wrocław) przed Patyńskim
i Mamczarczykiem (Kraków), 
nowo zwyciężył Wrocław przed 
kowem i Lublinem.

Najciekawszą walkę stoczyli w 
le Arbach z Mamczarczykiem 
ków. Gra stała na dobrym poziomie. 
Wygrał Arbach w stosunku 2:1. Ar- 

miejsce zajął zespół Krakowa przed Lach, Mamczarczyk i Patyński stanowić 
Kielcami i Lublinem.

W konkurencji mężczyzn tytuł mi­
strza na rok 1950/51 zdobył Arbach

LUBLIN. W rozegranych w Lublinie 
mistrzostwach Polski Zrzeszenia Spor­
towego ,,Ogniwo” w tenisie stoło­
wym tytuły mistrzowskie uzyskali: 
W konkurencji kobiecej indywidual­
nie zwyciężyła Denisówna (Lublin) 
przed Kiszczyńską (Lublin) i Dutków- 
ną (Kraków). Drużynowo pierwsze

(Lublin) 
Druży- 

K ra­

fina- 
Kra-

będą reprezentację ZS „Ogniwa” w 
tenisie stołowym na ogólnopolskich 
mistrzostwach międzyzrzeszeniowych.

POKÓJ ZAT
Dokończenie ze str. 1 

przemówieniu. Drżały mu jeszcze ręce, załamy­
wał się jego głos —

— Mówisz przyjacielu o sporcie — rzekł w 
zamyśleniu — Czym byłby sport amerykański, 
gdyby nie wyczyny Murzynów. Czy możesz oce­
nić dramat tych znakomitych zawodników, któ­
rym po największym nawet triumfie nie wolno 
zapomnieć, iż należą do najniższej rzekomo rasy. 
Czy możesz sobie wyobrazić tragedię rekordzi­
sty świata, największego nawet fenomenu na jez 
dni czy ringu, który podlega prawu getta? 
A przecież wszyscy oni są jednak obywatelami 
Ameryki, która jest naszą ojczyzną i w jej bar­
wach występują czarni sportowcy. My odróżnia­
my Amerykę frumana od Ameryki Jefreesa, 
Abrahama, Lincolna i Washingtona. To, co wy­
nosimy z warszawskiego Kongresu, będzie 'dla 
mych czarnych braci podstawą do głębokiej wia­
ry, że ich los ulegnie poprawie. Niezmierzona 
jest bowiem siła obozu bojowników o pokój i 
wolność.

Przemawiali na Kongresie czarni i biali, de­
legaci Kolumbii i Czechosłowacji, Francji, i Viet- 
namu, Indochin 1 Belgii, Ameryki i Korei, przed

Zasłużona mistrzyni sportu, JAD­
WIGA JĘDRZEJOWSKA, pisze w ten 
sposób do czołowej tenisistki szwedz­
kiej; Gullbrandsson, z którą ostatnio 
spotkała się w ramach meczu 
szawa —■ Sztokholm1

„Kochana Bibi! Z okazji II Świa­
towego Kongresu Obrońców 
ju przesyłam Ci serdeczne pozdro­
wienia, Jestem dumna, że kon­
gres ten odbywa się w naszej 
Warszawie, którą widziałaś i po­
dziwiałaś. Zdajesz Sobie sprawę 
z tego, ile nieszczęść przyniosła 
nam wojna, jak nas wyniszczyła i 
zburzyła kraj. Dziś, my sportowcy, 
idziemy w pierwszych szeregach 
ludzi walczących o pokój, dobrobyt 
i szczęście, o możność osiągnięcia 
jak największych i najlepszych 
wyników nie tylko na polu sporto­
wym, ale również gospodarczym i 
społecznym. Chciałam, abyś Ty, 
która zachwycałaś się naszą odbu­
dową i naszą ogromną 
podniesieniem kraju ze 
wojennych, zaapelowała 
przyjaciół i znajomych, 
stanęli w szeregach ludzi walczą­
cych o pokój, aby i oni 
się zakazu użycia broni 
i zaprzestania wojny

* *

War-

Póko-

pracą nad 
zniszczeń 

do swoich 
aby i oni

na

domagali 
atomowej
Korei.”

*

JÓZEF PIĄ- 
świetnego te-

Drugi tenisista polski, 
TEK, przesyłając list 
nisisty szwedzkiego 
sze:

„Drogi Kolego!
odbywa się u nas w Warszawie 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. Są to dla nas wielkie dni, 
bo wierzymy, że kongres wzmocni 
siły wszystkich obrońców pokoju, 
którzy nie dopuszczą do wywoła­
nia nowej wojny, 
rzeczą jest wojna, 
piej my Polacy, dla 
bólem okrucieństw i
jennych jest nasza stolica. Wszy­
scy sportowcy polscy swoją po­
stawą i pracą jak najgoręcej chcą 
przyczynić się do utrzymania po­
koju. . Chcielibyśmy z wszystkimi 
postępowymi sportowcami całego 
świata utrzymać jak najżywsze 
sportowe współzawodnictwo, aby 
ze sportowców stworzyć czołową 
siłę walczącą o pokój i sprawie­
dliwość społeczną.

Drogi Kolego! Jestem przekona­
ny, że i Ty, podobnie jak i wszy­
scy postępowi sportowcy całego 
świata, znajdujesz się w 
szeregach, w szeregach 
ków o trwały pokój na 
Wierzę, że poło** 
który rozlega < 
bohaterskiej W 
pokoju, zmobilizuj 
cze wytrwałszej walki 
wbrew planom kliki 
wojennych.
Kolego, nie tylko wyniki sporto­
we, ale piękne i zaszczytne dąże­
nia utrwalenia szczęścia ludzi 

pracy na całym świecie. Się Ci 
gorące przyjacielskie pozdrowienia,

do
Johanssona, pi-

W tych dniach

Jak straszną 
wiemy najle- 
których sym- 
zniszczeń wo-

naszych 
bojowni- 
świecie. 
pokoju,■ głos .

Ilirów naszej 
vv — miasta 

Ciebie do iesz- 
o pokój 

podżegaczy 
Celem naszym będą,

w nadziei, że jeszcze niejednokrot­
nie spotkamy się na korcie.”

* * *
A oto list młodego motocyklisty 

polskiego, -utalentowanego żużlowca, 
JANUSZA SUCHECKIEGO, który pi- 
sze do doskonałego holenderskiego 
zawodnika Metzelaara:

„Kolego! Wspominasz zapewne 
dni swego pobytu w Polsce. Spot­
kaliśmy się wówczas na torze żuż­
lowym w szlachetnym współzawod 
nictwie sportowym. Będąc w War­
szawie podziwialiśmy rozmach od­
budowy i rozbudowy naszej bar­
barzyńsko zniszczonej stolicy. Dziś 
Warszawa święci wielki dzień — 
dniem tym II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Nasz kraj i nasze społeczeństwo, 
rozumiejąc ważność chwili w re­
kordowo krótkim czasie przygoto­
wały stolicę do przyjęcia delega­
tów z całego świata. Szkoda, że 
nie mogłeś, kochany Kolego, pa­
trzeć na naszą pełną poświęcenia 
pracę przy, organizowaniu kongre­
su, na entuzjazm naszego narodu, 
witającego przybywających dele­
gatów. Wtedy zrozumiałbyś, czym 
jest dla Polaka pokój. Sądzę i za­
pewne nie mylę się, że i Ty, ko­
chany Kolego, jesteś zwolennikiem 
pokoju, że j Ty walczysz o jego 
trwałość i to w trudniejszych wa­
runkach, bo mając na plecach 
groźbę pałek żandarmów, służących 
interesom podżegaczy wojennych. 
Nie lękaj się i walcz dla słusznej 
sprawy, niech te groźby nie stłu­
mią głosu Twego serca. Walcz — 
a zwyciężymy, bo musimy wygrać 
walkę o pokój, dla szczęśliwego 
jutra naszych matek, ojców i dzie­
ci. /

Zasyłam Ci serdeczne pozdrowię 
nia oraz życzę sukcesów na wszyst 
kich torach świata”.

* * *
Bardzo wiele listów z terenu całej 

Polski wpływa do GKKF dla trzykrot­
nej mistrzyni świata w jeździe szyb- 
skiej' na lodzie, delegatki radzieckiej 
na Kongres, Marii (sakowej.

Gościański 
„unieruchomiony" 

na 3 miesiące
WARSZAWA. Po powrocie z Pozna­

nia do Warszawy, po spotkaniu z Gła 
dysiakiem rozegranym w ramach nie­
dzielnego meczu Warszawa — Poznań 
Gościański zaczął narzekać na silny 
ból prawej ręki.

Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
Gościański doznał poważnej kontuzji, 
mianowicie pęknięcia torebki stawo­
wej prawej dłoni i będzie musiał „od 
póczywać” z ręką w gipsie przez 
okres około 3 miesięcy, (sg)

Gimnastyczne 
mistrzostwo Polski 

odłożone
WARSZAWA. Mistrzostwa gimna­

styczne Polski, które miały odbyć się 
w dniach 25—26 bm. w Warszawie 
zostały przełożone na 2—3 grudnia br.

Stal Poznań wykonuje zobowiązania
Piotrowski otarł 

czoło i oparł się o 
ringpartner podniósł się nieco smut­
ny z maty i zamruczał na wpół z po 
dziwem, na wpół wyzywająco:

— Jeżeli do wypełnienia twojego 
zobowiązania zabierzesz się z taką 
energią, z jaką ćwiczysz na trenin­
gach, pobijesz wszystkich.

Wszyscy znają upór i systematycz­
ność Piotrowskiego, 
nie opuścił treningu, jeszcze 
się nie spóźnił, — jest 
mechanizm zegarka.

Tak samo w pracy, 
Przemysłowych im. J. 
przodownikiem. Teraz 
do czynu październikowego. Zobowią 
zał się pracować do końca roku bez 
braków. Czyli do końca roku nie po­
pełni ani jednego błędu, nie zrobi 
ani jednego fałszywego

• * . •
W Zakładach im. J. 

cuje dużo sportowców, 
pracowników należy do 
jest zawodnikami w klubie, 
podobnie jak Piotrowski, podjęli zo­
bowiązania w pracy.

Doskonały strzelec wyczynowy Je­
rzy Filada jest przodownikiem pra­
cy. Zobowiązał się dodatkowo pod­
nieść swoją wydajność o 10 procent 
w ciągu jednego miesiąca. Najlepszy 
strzelec klubu, Łuczak, podał wnio­
sek racjonalizatorski, który przyspo-

zroszone potem 
taboret. Jego spar

Jeszcze nigdy 
------ -> nigdy 
dokładny, jak

w Zakładach 
Stalina. Jest 

zobowiązał się

ruchu.

Stalina pra- 
Większość 

kół, wielu 
I oni,

RUMU JE!
stawiciele wszystkich kontynentów, wszystkich 
ras i narodów, wszystkich przekonań politycz­
nych i zawodów. Przemawiał lekarz i robotnik 
portowy, kompozytor i włókniarka, adwokat ■ i 
kolejarz. Mówili duchowni i ateiści, kobiety i 
mężczyźni, starcy i młodzież, ludzie różnych 
przekonań politycznych. Dyskusja na II Świato­
wym Kongresie Pokoju była przekrojem prag­
nień całej ludzkości. Ich wystąpienia są praw­
dziwym dokumentem naszej epoki, epoki sił po­
stępu i pokoju, zmagających się z wstecznic- 
twem międzynarodówki imperialistów, dla któ­
rej jedynym środkiem dalszego istnienia jest 
wojna, i przeciw tej wojnie występuje z całą 
mocą miliarda podpisów pod apelem sztokholm­
skim, świadoma swej niezmiernej siły, ludzkość 
pięciu kontynentów,

„Pokój zwycięży wojnę" — oto ostatni akcent 
obrad warszawskiego Kongresu, oto hasło, które 
ze stolicy Polski na cały świat rzucili delegaci 
73 narodów. Ich mocny głos stanowi ostrzeżenie 
pod adresem imperialistów. Ich głos jest, wyra­
zem potęgi, która postanowiła wygrać bitwę 
o pokój i narzucić go światu.

rzy zakładom 300 tysięcy złotych 
oszczędności rocznie.

* & •
Gorzan Bronisław jest 

żeglarzem. Pracuje jako 
fabryce „Wiepofana“. 
przodownikiem pracy, a w listopadzie 
zobowiązał się podnieść swoją wy­
dajność o dalsze 5 procent.
Trudno wymienić wszystkie nazwi­

ska sportowców „Stali“, którzy zobo­
wiązali się do czynów październiko­
wych. Zobowiązania poczyniły rów­
nież całe koła sportowe.

Koło przy Oddziale Wagonów zobo­
wiązało się wyprodukować materia­
ły na dodatkową wartość 140 tysięcy 
złotych.

Koło przy Oddziale Narzędzi posta­
nowiło wyprodukować dodatkowe 
materiały za sumę 416 tysięcy zł.

Koło przy Oddziale Obrabiarek za­
oszczędziło 150 tysięcy złotych.

Żeglarze SKS-u przy Ośrodku Szko 
lenia Zawodowego zobowiązali się do 
pilnej pracy w nauce i usunięcia 
wszystkich stopni niedostatecznych.

Uczniowie w „Wiepofanie“ zobowią 
zali się nie spóżnać na lekcje do koń 
ca roku, oraz do zbierania i sortowa­
nia wiórów nieżelaznych.

’ * *
O zobowiązaniach sportowców „Sta. 

li“ mówi cały Poznań. Ptozmowy wy 
wierają na słuchaczach przyjemne 
wrażenie, Byliśmy obecni podczas jed 
nej z nich. Byli także obecni Piątek, Ra 
dojewski, Lesiński, Ruchaj, sekretarz 
klubu Mosiński, Łój i wielu innych, 
wybitnych działaczy i sportowców. 
Któryś z nas odezwał się:

—• Zobowiązania dowodzą wielkie­
go zapału i zrozumienia sprawy. Że 
by tylko zostały w stu procentach 
wykonane...

doskonałym 
tokarz w 

Jest także

I wtedy zapanowało poruszenie.
— Czy znacie kolego — zapytał se­

kretarz Mosiński, — wypadek aby 
sportowcy „Stali“, lub „Stal“ Poz­
nań, nie wypełnili podjętego zobowią 
zania?

Rzeczywiście, nie znamy. Sportow­
cy „Stali“ podjęli już wiele zobowią 
zań i zawsze je wypełniali. ~ 
akcję współzawodnictwa 
klubami Poznania i prowadzili 
cały rok. Zobowiązali się do 
kiej akcji szkoleniowej - plan 
nili. Zobowiązali się uprzątnąć 
z terenu „Stadionu“ — dzisia 
dion“ jest czysty.

Dlatego „ mamy pewność, że 1 
bowiązania zostaną wykonane!

Podjęli 
pomiędzy 

przez 
szero- 
wypeł 
gruzy 
„Sta-

te zo-

Częstochowski mikrofon
jfc Siatkarze AZS awansowali do A- 

klasy, zdobywając bez straty punktu 
mistrzostwo klasy B.* * •
jfc Pierwszy międzyszkolny mecz bok 
serski pomiędzy drużynami liceów 
Mechanicznego i Sienkiewicza zakoń­
czył się zwycięstwem „mechaników” 
13:3. Mecz zgromadził ponad 1000 wi 
dzów spośród młodzieży szkolnej, 
przyczyniając się do dalszej populary 
zacji boksu na terenie Częstochowy.

» • ♦
* AZS urządził na terenie przyszłe 

go swojego stadionu boisko do koszy 
kówki, a obecnie przystąpił do zniwe 
lowania boiska piłkarskiego, które 
wiosną będzie oddane do użytku spor 
towców; dla uczczenia Krajowego Z.ia 
zdu ZSP. Zawodniczki i zawodnicy 
AZS przepracowali przy .budowie bo­
iska 40o godzin.

Pierwsza impreza łyżwiarska
na Torkacie

Uczestnicy kursu instruktorów łyżwiarskich w Katowicach, organizują w 
dniu 25 listopada (sobota) o godz. 18 imprezę łyżwiarsko-taneczną na lodzie. 
Impreza ta zorganizowana zostaje pod hasłem „lyżwiarze-sportowcy czczą 
II Kongres Pokoju w Warszawie’.

Dochód zostaje przeznaczony na Fundusz Odbudowy Stolicy.
Impreza ta zapowiada się bardzo ciekawie. Poza pokazami o progra­

mie sportowym, w których wezmą między innymi udział członkowie kadry 
narrdowej i kadry PZŁ z Bursche-Lindner. Hanną i Jadwigą Dąbrowską 
i Bolesławem Staniszewskim na czele, w drugiej części programu wykonane 
zostaną numery taneczne.

Miłośników łyżwiarstwa figurowego zainteresuje bezsprzecznie występ 
naszej czołowej łyżwiarki Hanny .Dąbrowskiej, która po pobycie w Ion- 
dynie (przebywała tam jako urzędniczka ambasady polskiej) pokaże się 
znów publiczności, która pamięta ją sprzed tego okresu, jako doskonale 

naszej mistrzyni 
iż łyżwiarki te 

kraju, ale i poza

zapowiadającą się zawodniczkę. Znajac wysoką klasę 
Polski Anny Bursche-Lindner. możemy się spodziewać, 
godnie będą reprezentowały sport, łyżwiarski nie tylko w 
jego granicami.
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ra^®ws^a Gwardia ponownie zdobyła tytuł piłkar­
skiego mistrza Polski. Ale zanim nikła przewaga 

jednego punktu^ nad chorzowską Unią, wywołała zrozu­
miałą raaosc piłkarzy krakowskich a uczucie żalu niespeł­
nionych nadziej! wśród ślązaków — wokół boiska w Ra­
dlinie i stadionu w Chorzowie przewinęło się znacznie wię­
cej piłkarskich zdarzeń, niż garść wiadomości ze sprawo- 
zdań prasowych ostatniej niedzieli mistrzostw.

W pogoń za krakowską Gwardią rzuciła się Unia gwał­
townie w II rundzie mistrzostw a utknęła na ostatniej 
przeszkodzie, przed bramką Szczurzyńskiego, w chwili, 
kiedy górnicy w Radlinie otwarli niespodziewanie szanse 
na trzecie, decydujące spotkanie rywali.

Kompleks Górnika Radlin
nie istnieje

Drużyna krakowska schodziła z boi­
ska w Radlinie z przekonaniem, że 
przyczyną porażki był ? będzie w przy 
szlości kompleks, jaki posiada ona 
w odniesieniu do drużyny gospodarzy. 
Przecież górnicy zdobył} już po­
przednio dwa punkty w Krakowie, a 
w tym roku znów powtórzyli ten suk­
ces. Stąd właśnie psychoza rzekome­
go kompleksu.

Nie koledzy krakowscy — „kom­
pleks” w piłkarstwie w odniesieniu 
do przeciwnika nie istnieje w ogóle, 
a tym bardziej nie można się jego 
doszukać w waszej sytuacji. Wszystko 
wygląda zupełnej prosto: Gwardia 
nie umie grać z Górnikiem radlińskim, 
albo na szalę rzuca nie wystarczające 
do zwycięstwa atuty.

Przewaga techniczna nad przeciw­
nikiem sprowadza się do błędnych za- i 
łożeń taktycznych, do gry w miejscu, 
bez szybkiego zdobywania, terenu, beż 
atutów zaskoczenia i w takich warun-

Radość uj »
Gwardia wracała z Rybnika do Ka­

towic autobusem. Długa to droga, 
zwłaszcza kiedy mięśnie i płuca zmę­
czone są niedawną walką na boisku, 
a w myślach nurtuje niepewność dal­
szych losów mistrzostwa. O niespo­
dziance w Chorzowie Gwardia nie 
wiedziała jeszcze. Zapytywani po 
drodze przechodnie zgodnie informo­
wali: „Unia wygrała pięć do zera”.

— A więc czeka nas trzecie spotka­
nie! Czy starczy nam na to sił? — 
myślała drużyna, która w tej chwili 
była już mistrzem piłkarskim.

Chłopcy z Gwardii podjeżdżają pod 
hotel „Monopol”. Wbiegają w ubra­
niach treningowych ze śladami niedaw 
nego spotkania na twarzach do

Unia nie wstrzymała nerwowo
Tysiące zwolenników piłkar­

skich na Śląsku może jeszcze dłu 
go powracać do żalu zawiedzio­
nych nadziei, jakie przeżyli wraz 
z piłkarzami Unii. Gdyby wygrali 
z Włókniarzem i gdyby nie poraź 
ka w ostatnich sekundach z kra­
kowskim Ogniwem — z takimi 
wyrzutami będzie się jeszcze moż­
na długo spotykać. Czy jednak 
słusznie?

Na pewno nie. Nie chcemy w

I liga w cyfraełi siaiystyczaych
Publiczność

Czy wiecie, które drużyny ścią­
gnęły największą ilość widzów na 
bojsko bez względu czy rozgry­
wały spotkania na własnym czy- 
na obcym boisku. Nie trudno chy 
ba domyśleć się, że drużyną tą 
jest chorzowska Unia.

Razem rozgrywki mistrzowskie 
oglądało 1.519.500 widzów co prze­
ciętnie na mecz daje 11.511.

Tabela popularności poszczegól-
nych klubów przedstawia się nas-
tępująco:

Unia Ruch 386.000
Gwardia 354.000
Włókniarz ŁKS 284.000
Związkowiec Kraków 276 000
Ogniwo Kraków 270.000
Budowlani Chorzów 248.500
Kolejarz Warszawa 243.000
CWKS Warszawa 231.000
Kolejarz Poznań 212.500
Górnik Bytom 187.000
Górnik Radlin 175.000
Związkowiec Poznań 172.000

W kratkach tabel
□ Największą ilość wygranych 

spotkań na obcych boiskach ma 
chorzowska Unia 8. najmniej 
Górnik Bytom i Związkowiec 
Poznań po 1.

□ Najwięcej wygranych na wła 
snym boisku ma krakowska G war 
dia 10, najmniej Związkowiec 
Poznań 1.

□ Najwięcej bramek zdobył 
Kolejarz Poznań 52, najmniej 
Związkowiec Poznań 18.

□ Najwyższy wyn<k bramkowy 
w meczach zdobyła drużyna Ko­
lejarza Poznań z Górnikiem By­
tom 11:1.

□ Najwięcej bramek Strzelono 
Górnikowi Bytom 64, najmniej 
krakowskiej Gwardii 17.

□ Najwięcej remisów uzyskała

obrona Ślązaków ma dostateczną 
ilość czasu do wypełnienia swoich 
obowiązków. Odwrotnie — atak ra­
dliński działa zbyt szybko, pozornie 
zbyt prymitywnie środkami, aby 
obrona krakowska w tych zagraniach 
widziała prawdziwe niebezpieczeństwo 
pod bramką Jurowicza.

Małe boisko w Radlinie jeszcze 
bardziej sprowadziło ataki gwar­
dzistów do „dreptania“ w miejscu 
z piłką i nic dziwnego, że gospo­
darze panowali nad sytuacją. Już 
od pierwszych minut gry przebieg 
zawodów, niepomyślny dla gości 
i poczucie rzekomego kompleksu 
do drużyny Górnika rozstroił do 
reszty nerwy zawodników kra­
kowskich, którzy zbyt często i 
w sposób jaki nie licuje z tytułem 
mistrza Polski wdawali się w dy 
skusję z sędzią.

Monopolu«
sali restauracyjnej, gdzie przy stoli­
kach posilają się piłkarze łódzkiego 
Włókniarza, którzy, mając znacznie 
krótszą drogę, powrócili już z Cho­
rzowa.

-— Jaki wynik? — padają pytania. 
— Remis.

Wraz z przenikającą świadomością 
tego co się stało, uśmiechają się twa- 
tze krakowskich graczy. Chłopcy z 
Gwardii ściskają kolegów łódzkich, 
pośrednich sprawców pozostania ty­
tułu mistrza piłkarskiego w Krako­
wie. Sala restauracyjna hotelu „Mo­
nopol” jeszcze długo później roz­
brzmiewała odgłosami radości i przy-, 
jaźni piłkarskiej krakowskp-lódzkiej.

tej chwili analizować ani porów­
nywać umiejętności piłkarskich 
mistrza i wicemistrza, ale chcemy 
zwrócić uwagę na nierówną wal­
kę jaką stoczyły te drużyny, w 
pokonaniu własnych nerwów.

Piłkarze Unii musieli być bar­
dziej, niż przeciwnicy, obarczeni 
nerwowością. Długotrwała pogoń 
za prowadzącą Gwardią, zmusza­
ła do bezwzględnego wygrania 
spotkań, a za tym kryje się zawsze

drużyna Budowlanych 7, najmniej 
Gwardia Kraków 1.

Anioła, Cieślik, Baran, 
Krasówka, 

najlepsi strzelcy I ligi
Na listę najlepszych strzelców I ligi 

zapisało się 98 piłkarzy, którzy ogó­
łem zdobyli 453 bramki Przodov/ni- 
kic-m strzelców został podobnie jak 
w roku ub. Anioła, zdobywca 21 bra­
mek. Przeciętnie Anioła zdobył w 
meczu 0,95 bramki. (Anioła w roku 
1949 zdobył tę samą ilość bramek.) 
Dalsza kolejność 10 najlepszych strzel 
ców przedstawia się następująco: 
Cieślik (Unia) 20 bramek, 22 gry 0,90 
przeć., 3 Baran (Włókniarz Łódź) 19 
biamek, gier 22, 0.86 przeć., 4. Kra­
sówka (Górnik Bytom) 17 bramek, gier 
21, 0,80 ' przeć., 5. Bożek-. (Związko­
wiec Kraków) 14 bramek, gier 22, 
0,63 przeć., -6. 7. Franke (Górnik Ra­
dlin), Gracz (Gwardia Kraków) po 13 
bramek, 8. 9. Nowak (Związkowiec 
Kraków), . Kohut (Gwardia Kraków) 
pc 12 bramek. 10. i 11. Sąsiadek 

•’(.CWKS Warszawa) i Wesołowski (Ko 
le.jarz Warszawa) po 11 bramek.

Strzelcy w klubach
Gwardia Krakóry: Gracz 13, Kohut 

12, Mordarski 10, Jaśkowski 7, Ma­
mon 3, Cisowski 2, Szczurek i Rupa 
po 1 oraz 2 samobójcze.

Unia Ruch: Cieślik 20, Breiter 9, 
Tim 5, Kubicki i Suszczyk po 4, Prze-' 
cherka 3, Rarariski 2, Jacek 1 oraz 
2 samobójcze.

Kolejarz Poznań: Anioła 21, Koł- 
tuniak Białas i Gogolewski po 6, Czap 
czyk i Słoma 4, Chudziak. Sobkowiak, 
Tarką, Wojciechowski po 1 oraz 
jedna samobójcza

Ogniwo Kraków: Kuczyński 9,
Bcbula 6, Rajtar 5, Parpan i Radoń po 
3, Poświat i Rożankowski II po 2, 
Kclasa i Kaszuba po 1.

Górnik Radlin: Franke 13, Szleger 
6, Dybała 5, Warzecha 3, Węglorz, 
Bober, Janik i Obruśnik po 1 oraz 
dwie samobójcze.

Związkowiec Kraków: Bożek 14, 
Nowak 12, Parpan II 6, Głajcar i Ste- 

wielka nerwowość zespołu, który 
chce uchodzić za niezwyciężoną 
drużynę.

Takie obowiązki nałożone na 
odmłodzony zespół Unii były 
znaczenie trudniejsze do zrealizo­
wania niż w zespole rutyniarzy 
krakowskich.

W CHORZOWIE — Brajter, 
Tjm, Hajduk, Jacek czy Szymko­
wiak to przecież zawodnicy Sta­
wiający swoje pierwsze kroki w
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* w ramach Tygodnia Akademika 
odbył sie turniej piłkarski o mistrzo­
stwo krakowskich szkół wyższych. Fi 
nałowe spotkanie AGH z UJ dało 
zwycięstwo AGH w stosunku 6:2. 
Zwycięzca walczyć będzie z drużyną 
Politechniki, obrońcą tytułu mistrza 
z roku 1949.

Gd$by było trzecie spotkanie
Dopiero w Monopolu za­

wodnicy Gwardii odetchnęli 
z ulgą, remis w Chorzowie da 
wał im. tytuł mistrza bez do­
datkowego spotkania, kt.óre 
go, nie ukrywając wcale, oba 
wiali się najbardziej.

Decydującego spotkania 
nie wygramy — tak brzmia- 
ła zgodna opinia całej druży­
ny, a co najciekawsze, sąd ten 
nie był podyktowany obawą 
przed umiejętnościami prze­
ciwnika, ale brakiem sił do 
jeszcze jednego spotkania. 
Od marca do listopada w nie­
ustannej walce piłkarskiej si 
ły i odporność nerwowa za­
wodników tak się wyczerpa­
ły, że w „Monopolu“ równały 
się zeru. Zawodnicy Gwardii

faniszyn po 2, Browarski 1 oraz jedna 
samobójcza .

Kolejarz Warszawa: Wesołowski 11, 
Łącz 10, Popiołek i Szularz po 6, Ła- 
bę.da i Jaźnicki po 2, Wołosz, Prze­
piórka i Gierwatowski po 1.

Budowlani Chorzów: Spodzieja 7, 
Wieczorek 6, Barański, Glanc i 2a- 
bicki po 3, Rogocz, Durniok, Piecha- 
czek po 2, Salwiczek, Gronowski, Mus 
kala i Pizdula po 1.

ŁKS Włókniarz Łódź: Baran 19, Ja­
neczek 6, Patkolo i Szymborski po 4, 
Ilogendorf, Kałużyński i Koźmiński 
po 1.

CWKS Warszawa: Sąsiadek 11, 
Górski 9, Ochmański 8. Olejnik 3, 
Oprych, Wojciechowski Tl po 2, Swi- 
carz 1 oraz 2 samobójcze.

Górnik Bytom: Krasówka 17, Pa­
jąk 5, Sobek i Czypionka po 3, Kraw­
czyk i jerominek po 2, oraz 1 samo­
bójcza.

Związkowiec Poznań: Opitz, Cy- 
bir.ski i Kajdasz po 4 .Stachowiak, 
Meiosik, Dutkiewicz, Smólski i Jóż- 
wiak po 1 oraz jedna samobójcza.

Bramki samobójcze
W rozgrywkach padlo ogółem 12 

samobójczych bramek, które w trzech 
wypadkach miały decydujący wpływ 
na końcowy wynik spotkania i utratę 
punktu. Górnik Radlin — Górnik By­
tom 2-2 ŁKS — Górnik Bytom 2:2 i 
Górnik Radlin — Związkowiec Po­
znań 11. Autorami samobójczych 
bramek byli: Czernik, Gaweł 2 (Gór­
nik Bytom), Kurzeja, Kuszczyk i Raj- 
cbel (Górnik Radlin), Cybiński (Związ 
kowiec Poznań), Kałużyński IWłók- 
riiarz Łódź), Tarka (Kolejarz Poznań), 
Wołosz i Piotrowski (CWKS Warsza­
wa), Brzozowski (Kolejarz Warsza­
wa). 

czołówce piłkarzy, w KRAKO­
WIE — Cisowski, Flanek czy 
Rupa to rutynowani zawodnicy, 
ostrzelani już od dawna w pił­
karskich bojach.

Krakowiacy bronili tytułu mi­
strza, a przypominamy, że Śląza­
cy jeszcze rok temu bronili się 
tylko przed końcową pozycją w 
tabeli, a już rok później deptali 
po piętach samemu mistrzowi. 
Przewaga rozegrania trzech spot-

zdawali sobie' z tego sprawę 
znacznie jaśniej niż część 
działaczy piłkarskich, niż tłu 
my publiczności, oglądającej 
ostatnie rozgrywki mistrzów 
skie.

Podobnie, a niemal iden­
tycznie, miała się i sprawa z 
Unią. W czasie spotkania z 
ŁKS Włókniarz służba infor 
macyjha działała sprawnie. 
Wiadomości telefoniczne z 
placu boju w Radlinie napły­
wały i zawodnicy doskonale 
wiedzieli ile dać im może 
zwycięstwo nad przeciwni­
kiem. Pod bramką łodzian by 
ło wiele do tego okazji, wszy 
stkie przeminęły, bramka nie 
została zdobyta.

Zapytajcie Cieślika, czy 
zmuszając do kapitulacji 
Szczurzyńskiego drużyna cho 
rzowska miałaby wielkie 
szanse na zwycięstwo w decy 
dującym spotkaniu a zasłu­
żony mistrz sportu, długo wa 
źąc w sobie odpowiedź, na pew
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Drużyny ligowe stajq do rozgrywek 
o Puchar Polski

Minęło pół roku , gdy blisko 
7 200 zespołów piłkarskich 
wybiegło na boisko, by sta­

nąć do gry o Puchar Polski. Dziś 
na polu walki zostało 20 mistrzów 
okręgów, którzy na szczeblu cen 
tralnym rozegrają dalsze zawody 
z udziałem 32 drużyn I i II ligi.

Pomiędzy 20 mistrzami woje­
wództw, tylko w 10 wypadkach 
są to drużyny klasy „A“, reszta 
to zespoły klas niższych i druży­
ny nie biorące udziału w rozgryw 
kach mistrzowskich.

Czy fakt zdobycia mistrzostwa 
okręgu częstochowskiego przez 
drużyny SKS Sztubak Przy I 
Państwowym Gimnazjum i Li­
ceum w Radomsku nie należy 
nazwać wielkim sukcesem nie tyl 
ko wymienionego klubu, ale i 
Pucharu Polski? Przecież w skład 
tej drużyny wchodzą chłopcy od 
15 do 18 lat, którzy sukces swój 
zawdzięczają uczciwej 1 rzetelnej 
pracy. Droga do tytułu mistrzow­
skiego tej drużyny nie była ła­
twą. Trzeba było pokonać zespół 
wicemistrza klasy „A“ Związko­
wiec Radomsko oraz zespół stra­
żaków, w skład którego wchodzili 
zawodnicy Ii-ligowych klubów, 
Ogniwa i Włókniarza z Często­
chowy.

Okręg śląski, który dziś obok 

kań przez Gwardię zmuszała siłą 
faktów do gry trzech spotkań w 
ciągu kilku dni. W takich wa­
runkach młodość i brak rutyny 
w znacznie większej mierze obar­
czały umiejętności piłkarskie za­
wodników Unii nerwami. Mimo 
treningu i mimo całego poświęce­
nia nerwy odbierały zbyt wiele 
sił. Z meczu na mecz odporność 
nerwowa Unii, malała, na nic 
zdały się długie minuty oblegania 
bramki przeciwnika, a w zamian 
za to każdą interwencję własnej 
obrony paraliżowała obawa utra­
ty punktów.

Atut odporności piłkarskiej był 
niewątpliwie po stronie Gwardii- 
Młodość natomiast Unii jest jej 
atutem na przyszłość.

no wyjaśni. — Nie wygrali­
byśmy na pewno, jesteśmy u 
kresu sił, nie wytrzymalibyś 
my nerwowo. Trener Ruchu 
Koncewicz da wam na pewno 
taką samą odpowiedź.

Brak sił w tak zaszczytnej 
walce o tytuł mistrza to prze 
cięż groźne memento dla 
władz piłkarskich. Zawodni­
cy są przemęczeni długim se­
zonem, dużą ilością spotkań 
nie tylko mistrzowskich, ale 
okręgowych, zrzeszeniowych, 
no i reprezentacyjnych. Wy­
starczy policzyć tegoroczne 
spotkania jakie rozegrał Cie­
ślik czy Gracz a otrzymamy 
cyfry znacznie przewyższają­
ce wytrzymałości fizyczną za 
wodnika piłkarskiego. Od 
marca do listopada, niedziela 
za niedzielą, a często i w śród 
ku tygodnia nasi najlepsi pił 
karze grali bez odpoczynku.

O tym należy w przyszłoś­
ci pamiętać.

okręgu krakowskiego wodzi prym 
w naszym piłkarstwie ma jako 
mistrza wojewódzkiego Pucharu 
Polski drużynę koła sportowego 
Spójni w Katowicach, Rzeźnia 
Miejska, która nie Bierze udziału
w rozgrywkach mistrzowskich, a 
która w międzyczasie pokonała w 
pucharze szereg drużyn śląskiej nika. 
klasy „A“.

Wśród mistrzostw wojewódz­
kich znalazł się również jeden 
ludowy zespół sportowy. Jest 
nim LZS Grzybowice, jeden z 
czołowych LZS-ów Opolszczyzny. 
Sukces sportowców wiejskich 
przyczyni się do dalszej popula­
ryzacji piłki nożnej na wsi.

40 zespołów zaliczonych do I 
eliminacji czeka w najbliższą nie­
dzielę pierwszy egzamin. Zesta­
wienie par stwarza rozmaite mo­
żliwości dla poszczególnych ze­
społów. Obok spotkań pomiędzy 
drużynami należącymi do obu lig 
widzimy mecze drużyn ligowych 
z zespołami klas niższych lub na­
wet zespołami niezrzeszonymi w 
PZPN.

W 5 spotkaniach staną drużyny 
I i II ligi. W trzech wypadkach 
zagrają ze sobą zespoły II ligi, 
kt.óre w tym roku grały w innych 
grupach i nie miały możności po-

Bramkarz Górnika Bytom — 
Fiskal interweniuje w groźnej 
sytuacji na niedzielnym meczu 

z Budowlanymi Chorzów.
Fot. Urszula.

Zasada taktyczna 
czy niesportowe 

wychowanie
ŁKS Włókniarz sprawił niespodzian­

kę w Chorzowie, przekreślił rachuby 
na decydujące spotkanie' rywali o ty­
tuł mistrza. Trener łodzian Drabiński 
ma dużo powodów do zadowolenia.

Przejął drużynę, kiedy wydawała 
się pewnym kandydatem do spadku 
z ekstraklasy, zupełnie bez formy. 
W krótkim okresie czasu podciągnął 
znacznie zespół, który zdobył punkty 
potrzebne do utrzymania się, na CWKS 
i Kolejarzu warszawskim i wywal­
czył remis w Chorzowie.

Łodzianie grali ambitnie i z całym 
poświęceniem, zdobyliby sobie jesz­
cze więcej uznania widowni, gdyby 
nie przejaskrawili swojej gry na czas. 
Atak Unii rzucił po przerwie wszyst­
kie swoje siły, chcąc przełamać obro­
nę gości. Pod bramką łodzian zagę­
ściło się od sylwetek atakujących i 
broniących zawodników. Szczurzyński 
dwoił się i troił, wyłapywał wszyst­
kie piłki. Trwało to długie minuty. 
Zepchnięty do defensywy Włókniarz 
bronił się rozpaczliwie i grał wyraź­
nie ,,na czas”, wykorzystując do tego 
wszystkie możliwości. Znamy te spo­
soby: dalekie wykopy w aut, zwłoka 
w wyrzucaniu piłki, w wybiciu bram­
karza itd. No, i zdania są podziś- 
lcne — jedni przyznają rację obu­
rzonej publiczności, która odniesie­
niu do gości zawsze grę na czas uwa­
ża za niesportowe zachowanie się na 
boisku, a drudzy uznają wszelkie 
przerwy w grze, wykorzystane do 
maksimum, za zasadę taktyczną, bro­
niącej się drużyny.

Problem ten w piłkarstwie naszym 
jest w»dalszym ciągu nierozstrzygn-wj*' ’^ 
ty.^ Przejaskrawienie gry na czas mo­
że w sobie tak samo nosie' zarodek 
mesportowęgo zachowania się w od­
niesieniu do przeciwnika, jak i ode­
branie możliwości dalekiego wybicia 
piłki poza boisko, może pozbawić obro 
nę zasłużonej chwili wytchnienia.

Problem ten należałoby poddać 
szerokiej dyskpsji, rzucić pod obrady 
władz piłkarskich, sędziów, trenerów 
i zawodników, aby wypośrodkować 
zasady taktyczne, które jeszcze nie 
będą przejawem niesportowego zacho­
wania się.

•RUCH

równać swych sił w spotkaniach 
mistrzowskich. W pozostałych me 
czach drużyny mistrzów okręgo­
wych grają między sobą.

Jedną z wielkich zalet zawo­
dów pucharowych jest to, że obfi 
tują one w szereg niespodzianek 
dając drużynom słabszym możli­
wości zwycięstwa w razie wy­
jątkowej niedyspozycji przeciw- 

Dlatego też trudno jest 
przewidzieć zarówno jak wypad- 
ną spotkania między przedstawi­
cielami obu lig jak również jakie 
będą wyniki na boiskach na któ­
rych grać będą zespoły ligowców 
z drużynami mistrzów okrę­
gów.

W momencie gdy rozgrywki 
weszły w fazę kulminacyjną 
zwracamy się myślą do ich fazy 
początkowej I tu nasuwa się nam 
uwaga, czy nie należałoby wnieść 
poprawki do regulaminu rozgry­
wek, który mówi o tym, że będą 
one prowadzone przez okres 2 lat. 
O ile w obecnej sytuacji rozgryw 
ki należało rozdzielić na 2 lata, 
to nie możemy się zgodzić na to, 
aby trwały one w przyszłości aż 
tak długo. Wszystkie trudności or 
ganizacyjne zostały w tym roku 
z łatwością pokonane i uważamy, 
że w tym stanie rzeczy możemy 
pozwolić sobie na coroczne or­
ganizowanie Pucharu Polski.

H. KOMOROWSKI
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Gwardia - reprezentantka 
stylu krakowskiej piłki nożnej

Po raz. drugi Gwardia krakow­
ska została mistrzem Polski ■ w pił­
ce nożnej. Może spotkam się z za­
rzutami jej zwolenników, jeśli za­
ryzykuję ocenę, iż mistrzostwo to 
nie zostało zdobyte w ,,pięknym 
stylu” — tak, jak oczekiwali 
prawie wszyscy krakowian’e i 
jakby tego wymagał tytuł 
strzowski.

Niemniej należy stwierdzić, 
Gwardia tytuł ten zdobyła najzu­
pełniej zasłużenie, gdyż była przez 
cały rok rozgrywek drużyną naj­
równiejszą.

Z prostych, arytmetycznych lićźb 
wynika, że Gwardia, w 22 spotką- 

. niach uzyskała 33 punkty i zdoby­
ła 51. bramek na 17 straconych. 
Jej najgroźniejszy konkurent zdo­
był w tej samej ilości gier o jeden 
punkt mniej.

Ale nie tylko dlatego Gwardia 
zdobyła mistrzostwo. Zdobyła go 
ona dlatego, że była drużyną naj­
lepszą, to znaczy — grała najle­
piej, najskuteczniej i demonstro­
wała przez cały rok najładniejszy 
styl. Rzadko kiedy można było 
powiedzieć o tej drużynie, że gra­
ła źle, bądź też nieładnie, niesku­
tecznie lub bez woli zwycięstwa. 
Jako całość stanowiła scemento- 
wany zespół, który 
groźny dla wielu 
drużyn.

Wielką zasługę w 
brte mistrzowskiego przez Gwardię 
posiadają zarządy klubu i zrzeszenia 
sportowego Gwardia. Oba te za­
rządy dokładały wielu starań, by 
roztoczyć najtroskliwszą opiekę 
nad zawodnikami, stworzyć im naj 
lepsze warunki bytu i umożliwić 
uprawianie treningów przez cały 
okres rozgrywek w ubiegłym i bie­
żącym roku. Dbałv równieo wy­
chowanie moralne zawodników, 
którzy w zamian za to dawali z 
siebie wszystko, na co zdobyć się 
może dobry i moralnie wychowany 
zawodnik.

Najlepszym przykładem jest 
bramkarz Gwardii Jerzy Jurowicz, 
zasłużony przodownik sportu, przo 
downik pracy, reprezentacyjny 
bramkarz Polski, wzorowy sporto­
wiec. Drugi — to niezwykle am­
bitny i przywiązany do barw swe­
go klubu,* Kazimierz Cisowski, 
skrzydłowy, a ■właściwie grający 
zawsze tam, gdzie go kierownic­
two potrzebuje. Doskonały obroń­
ca Flanek, wielokrotny reprezen­
tant Polski, niezmordowany środ­
kowy pomocnik Legutko, doskona­
ły technik Kohut, klasowy stooer 
Szczurek, wyborny strzelec Mor­
darski i ci inni — zawsze do dy­
spozycji. stojący, ambitni i przy­
wiązani do klubu zawodnicy, jak 
Rupa, Dudek, Jaskowski, Snop- 

kowski, Wapiennik, no i . . . du­
ma Gwardii, wielokrotny reprezen-

tęqo 
tak, 
ni i-

był bardzo 
europejskich

zdobyciu ty-

tąnt Polski, popularny Mieczysław 
Gracz — oto ci, którzy: za opiekę 
i troskliwość zarządu — umieli się 
odwdzięczyć tym, co b.yłó. dla 
Gwardii rrąjzasźćzytniejsze: zdo­
byciem tytułu mistrza Polski! .

Gwardia.— jako drużyna piłkar­
ska, jest .od kilku lat typowym 
przedstawicielem .klasycznego foot- 
balu krakowskiego.
.ona 
nią nikt innv.w Polsce nie posia­
da.
ską szkołą i jest z niego po swo? 
jemu dupiny.

Gwardia . umie, jeśli . potrzeba, 
zagrać noy/oczesńym ’ stylem 

lecz potrafi -;obie te szkoły, 
tak dobrze zastosować: razem, że 
w sumie jest .on i piękny dla óka 
i skuteczny. Nie. umie .za to Gwar­
dia, w najpotrzebniejszych chwi­
lach jako całość '■— opanować się 
nerwowo. Ten brak opanówania 
nerwowego, był. często przyczyną 
porażek, zwłaszcza, jeśli chodziło 
o t. zw. przeciwników „klaso­
wych”, jak Ruch, 'czy Ogniwo, lub 
też przeciwników,, którzy obecne­
mu mistrzowi :Polski, ,,nie leżeli”, 
to znaczy nie odpowiadali w grze 
i do których często cała drużyna 
była uprzedzona. Takim jest i 
Górnik radliński.

Gdy jednak nie ma tego czyn­
nika,. Gwardią potrafi w walce ,z 
najgrożw?jszym przeciwnikiem za­
stosować takie atuty, które w koń­
cu. muszą doprowadzić do jej zwy- 
cięst\£fi^i^wobec których przeciw­
nik jest bezradny. Atutami tymi, 
to „krótkie podania”, umiejętność 
ustawiania się napastników i po­
mocników, umiejętność „długich’’ 
a dokładnych przerzutów ; oczy­
wiście umiejętność strzelania na 
bramkę.

To wszystko — to dobra szkoła, 
to dobra praca zarządu, to wielka 
ilość rozegranych spotkań między­
narodowych z silnymi przeciwni­
kami, to wreszcie doskonały tre­
ner czechosłowacki Kuchynka, 
były reprezentant CSR i praskiej 
Sparjy. On to od. trzech. lat po­
święcił się zawodnikom Gwardii, 
a mając dobry materiat oszlifował . 
go i umiejętnie przeszedł z ,,typo­
wej” krakowskiej-szkoły na obec­
ny styl, jaki stosuje nowy mistrz 
Polski,

Praca Kuchynki dała wyniki. Za­
dowolony z tej. pracy jest zarząd 
Gwardii, zadowoleni są zawodni­
cy, aczkolwiek jeszcze nie zado­
wolony jest sam Kuchynka, który 
umie bardzo wiele i chciałby wszy 
stkiego nauczyć swych uczniów.

I jeśli ktoś powiedziałby, że: 
.mistrzostwo zdobyte, ale z piątą 
drużyną w tabeli mistrz przegrał” 
-— to odpowiem, że „nie ma na 
święcie mistrza, który by nie prze­
grał choć jednego spotkania”.

• : ZYGMUNT CHRUŚCIŃSKI -

Reprezentuje. . 
swoisty . styl, . którego poza

Kraków nazywą go, „krakow-

PRZEDSTAWIAMY MISTRZA POLSKI
W tegorocznych mistrzostwach I 

klasy państwowej barw Gwardii bro­
nili następujący zawodnicy:

Zasłużony mistrz sportu JERZY JU 
ROWICZ. l.at. 30, pracownik Państwo­
wych Zakładów Graficznych, repre­
zentacyjny bramkarz Polski, grał 8.ra 
zy w ■ reprezentacji, w -Gwardii od 
1935. w ligowej drużynie od roku 1938.

Antoni Kurkiewicz, lat 25 urzędnik:, 
rezerwowy bramkarz

Mieczysław Dudek, lat 26 student 
w drużynie mistrza Polski gra. drugi 
sezon

Stanisław Flanek, lat 31, handlo­
wiec, członek Kadry Narodowej grał 
8 razy , w reprezentacji Polski. w 
Gwardii gra od roku 1945

Jan Wapiennik (II), lat 22/ student, 
W Gwardii gra od roku 1945

Leszek Snopkowski. lat 22, ■ student, 
gra w Gwardii od loku. 1945

Tadeusz Legutko, lat 31‘, urzędnik 
„Czytelnika“, członkiem Gwardii od 
roku 1935. W reprezentacji Polski 
grał w roku ub. w Poznaniu przeciw 
CSR II

Mieczysław Szczurek, lat 26, urzęd­
nik, w Gwardii od roku 1949, członek 
Kadry Narodowej, grał 2 razy w re­
prezentacji Polski

Andrzej Łyko, lat 34, handlowiec, 
gra w Gwardii od roku 1946

Kazimierz Cisowski, lat 34, handlo­
wiec, w drużynie Gwardii gra od ro­
ku. 1936

Mieczysław Gracz, lat 31, kierowca 
samochodowy; członek Kadry Naro­
dowej, barw Polski bronił 22 razy, w 
Gwardii od roku 1935

Józef Kohut, lat 28, mechanik sa­
mochodowy, członek Kadry Narodo­
wej, grał 8 razy w reprezentacji Pol­
ski, w Gwardii od roku 1945, następ­
ni w okresie służby wojskowej grał 
w Legii warszawskimi. po czym od ro 
ku 1947 wraca do Gwardii.

Mieczysław Ropa, lat 30 buchalter, 
gra w Gwardii od roku 1934 jako ju­
nior, awansując następnie do I druży 
ny

Józef Mamoń, lat 28, mechanik sa­
mochodowy, grał 4 razy w reprezen­
tacji Polski, -w Gwardii od roku 1948

Zdzisław Mordarski, lat' 27, urzęd­
nik, członek Kadry Narodowej, 2 
krotny reprezentant Polski, wychowa 
nek Gwardii, podczas służby wojsko­
wej grał w Legii W-wa od roku 1949 
w Gwardii

Wiesław Gamaj, lat 19, uczeń, wy­
chowanek Gwardii

Zbigniew Kota ba, lat 20, uczeń, je- 
■den z najmłodszych zawodników 
pierwszej drużyny mistrza Polski.

W tym roku grali:
Jurowicz, Dudek, Szczurek i Gracz 

— 22 razy
Mamoń — 16 razy

Legutko, Wapiennik II, Snopkow- 
ski — 15 razy

Flanek — 14 razy
Cisowski — 13 razy
JaskowSki — 10 razy
Gamaj — 1 raz

Z 51 BRAMEK ZDOBYTYCH; 
Gracz — 13. Kohut. — 12, Mordarski 
— 10, Jaskówski — 7, Mamoń — 3, Ci 
sowski — 2, Rupa i Szczurek po 1, 2 
samobójęźe (Kolej arz Warszawa i Gól' 
n:k Bytom).
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Zespół łódzkiego Włókniarza prz ed spotkaniem z Unią Ruch, które 
zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym. 1:1 (1:0) 

Fot Urszula

narciarstwo - narciarstwo ńarcidrśtwó... - • . ‘ ; ,

Sucha zaprawa narciarzy Andrychowa
Przed tablicą ogłoszeń 

towego zakładów 
ZKS Wł.ókniarz-Beskid 
chowie * gromadzą się

koła spor- 
dziewiarskich 

w Andry- 
grupki- spor-

Mistrzowskie drużgng piłkarskie 
dla uczcsenia I( Kongresu Obrońców Pokoju 

KRAKÓW. Dla uczczenia II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
w nadchodzącą niedzielę 26 bm. na boisku Gwardii w Krakowie spotkają 
się drużyny mistrza i wicemistrza Polski — Gwardii Kraków i Unii Chorzów.

Dochód z tych zawodów, którymi piłkarze najlepszych zespołów Polski 
pragną uczcić odbywający się w Polsce II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, przeznaczony jest na cele TPPR.

j
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Wybrzeże

GDAŃSK. Rozgrywki niedzielne do 
starczyły niespodzianki w postaci 
utraty pierwszego punktuj kandyda­
ta do mistrzostwa, Kolejarza Gedanii 
w spotkaniu ze Spójnią w Starogar­
dzie. Wyniki były następujące: Spój- 
n’a Starogard — Kolejarz Gcdania 1:1 

Wybrzeże 
Wybrze-

Unia Wejherowo — Unia 
3:4, Stal Gdańsk — Spójnia 
ze 6:0.

Gwardia .Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk 
Stal Gdańsk 
Spójnia Tczew 
Unia Wybrzeże 
Spójnia Kościerzyna 
Związkowiec Gdynia 
Snóinia Wybrzeże 
Spójnia Starogard 
Unia Wejherowo

nym okręgu zielonogórskim stan ta­
beli przedstawia się następująco:

Stal Zielona Góra 8 12 25:7
Spójnia Żary 8 11 23:14
Kolejarz Gorzów 8 10 17:10
Spójnia Świebodzin 8 10 24:16
LZS Sulechów 8 9 16:11
Włókniarz Nowa Sól 8 6 16:25
Spójnia Zielona Góra 8 5 15:20
Stal. Nowa Sól 8 4 10:22
Kolejarz Zbąszynek 8 3 11:32

12
11
11
7

6
5
5
4
3
2

Częstochowa
Grupa częstochowska katowickiego 

okręgu zakończyła swe rozgrywki 
niespodzianką. Pi-owadząca zdecydo­
wanie w tabeli drużyna LZS Zagroda 
z Lublińca przegrała w Porębie ze

,7 
' 6

6
7
5

5
6
8
8
5

Zielona Góra
Po zakończeniu rozgrywek 

wskich, —
_ „ mistrzo- 

pierwszych w nowoutworzo-

z Lublińca przegrała w Porębie
Stalą 1:2.

LZS Zagroda Lubliniec
Sial Zawiercie
Stal Poręba
Kolejarz Częstochowa 
Gwardia Częstochowa 
Związkowiec Częstoch.
Stal Częstochowa

6
6
6
6
6
6
6

Sprzętu sportowego jest coraz więcej
' Do niedawna jeszcze wszyscy, działacze kół sportowych i klubów roz­

kładali bezradnie ręce, kiedy wytykano im nikle wyniki ich organizacyjnych 
wysiłków i... słyszeliśmy z reguły narzekanie na : brak sprzętu, na : trud­
ności w zaopatrzeniu młodzieży vz pantofle, piłki, rakiety, rękawice bok­
serskie itd. itd.

Argument fen usprawiedliwiał' „jeszcze do niedawna”. Nasz dzisiejszy 
reportaż z mysłowickiej hurtowni Państwowej Centrali Handlowej Sprzętu 
Sportowego -i Szkutniczego pokazuje, że sytuacja na odcinku zaopatrzenia 
w sprzęt uległa wybitnej poprawie, że sprzętu sportowego będziemy mieli 
już w krotce pod dostatkiem. Chodzi tylko o to, ażeby szybko i sprawnie 
dotarł on rlo szerokich mas sportowców

V/ niepozornym biurze za sta jemy 
całe kierownictwo hurtowni z kierow­
nikiem ob. Pieniążkiem na czele i 
dość liczny personel administracyjny.

Wszyscy mają pełne ręce roboty, 
zarówno kierownik transportu ob .Ci­
szewski, który codziennie 
transporty 
dzanego w 
tu, jak i 
kierownik
ma«

Ten ostatni udziela nam pierwszych 
informacji.

— My (to znaczy nasza hurtownia) 
jesteśmy jedna z czterech czynnych 
obecnie na terenie naszego kraju hur­
towni Podobne istnieją jeszcze w W=r 
.ssawie, Gdańsku i Poznaniu. Nasza 
hurtownia zaopatruje cztery pobliskie 
okręgi: katowicki, krakowski, opol­
ski i rzeszowski. Sprzęt rozprowadza­
my bezpośrednio do zrzeszeń sporto­
wych i to na najwyższych szczeblach, 
do Wojewódzkich Komitetów Kultury 
Fiźo/ęznej, no i zaopatrujemy wszyst- 
skie sklepy sportowe, a w przyszłości 
przede wszystkim nasz sklep wzorco­
wy, który uruchomimy w pierwszych 
dniach grudnia w Katowicach.
; — Tydzień temu podano. wr prasie. 

Dzisiaj juź 
że mamy

który codziennie dozoruje 
nadsyłanego i rozprowa- 
ogromnych ilościach sprzę 
niemniej zaabsorbowany 
sprzedaży ob. Szpigel-

że brak u nas 
mocrę śmiało 
wszystko.
•. Jesteśmy w

— Obecnie 
przede wszystkim

jeszcze nart, 
powiedzieć.

magazynie, 
nastawieni 

na sezon zimowy
jesteśmy

— mówi ob. Szpigelman. Zarówno 
sprzętu, jak i ekwipunku narciarskie­
go, łyżwiarskiego czy hokejowego 
mamy w tej chwili najwięcej.

Dla potwierdzenia swych słów wska 
zuje na wielki stos kartonowych pu­
deł.

-- Oto wagon sprowadzonych przed­
wczoraj łyżew hokejowych, zarówno 
krajowych jak i zagranicznych.

Wagon! Słowo raczej niedbale wy­
powiedziane przez naszego przewod­
nika, przyzwyczajonego do takiej „ter 
minologii”. Wagon łyżew, wagon 
butów narciarskich, wagon nart. . . 
wagon piłek footbałowych . . .

Liczyłem już i myslałem o dziesiąt­
kach takiego czy innego sprzętu, o 
setkach par butów, rękawic bokser­
skich, ale do wagonów sprzętu nie 
mogłem się tak zaraz przyzwyczaić.

Lawirujemy pomiędzy sięgającymi 
sufitu stosami skrzyń, kartonów i 
werków. Okalające -ściany całego 
magazynu, półki wysokie pod su­
fit, uginaią się od sprzętu. W pierw­
szych. dwóch salach „króluje” sprzęt 
zimowy. Nić.dziwnego, musi być prze 
cięż „pod ręką”. Na. każdym. kroku 
spotykamy setki, tysiące solidnie za­
pakowanych łyżew wszystkich możli­
wych qatunków, poćźąWszy od naj­
prymitywniejszych. które służyć będą 
najmłodszym adeptom sztuki łyżwiar­
skiej,. a skończywszy na łyżwach pro­
dukcji zagranicznej. Zatrzymujemy 
się przez chwilę, przed pudłami ’ z bu-

tami narciarskimi. Są wszystkie ga­
tunki, w zdecydowanej większości 
produkcji krajowej, zarówno skoko­
we, biegowe, jak i zjazdowe. Wszyst­
kie wykonane nadzwyczaj starannie, 
według najnowszych wymogów, naj­
wybredniejszych nawet fachowców, 
zrobione z budzącej zaufanie, solid­
nej skóry.. Nie zapomniano oczywi­
ście i o innych. Oglądamy jedną z 
setek par butów tak zwanych ,,popu­
larnych”. Buty te wykonane są nie­
mniej solidnie i nadzwyczaj praktycz­
nie.

Na półkach obok leżą kartony 
wszystkich systemów wiązań do nart. 
Przez szparv między listwami długich 
skrzyń widzimy piękne, lśniące deski. 
Swetry, skarpety, spodnie — wszyst­
kiego pod dostatkiem. Kije hokejo­
we (wszystko wagonami), rękawice 
dla hokeistów i bramkarzy, dresy...

Mimo, że jeszcze nie rozpoczął się 
sezon zimowy, poważnie myśli się tu 
już o wiośnie. W dalszych pokojach 
magazynu natrafiamy na stosy piłek,

wykonanych z trwałych materiałów, 
siatki, dyski, oszczepy . . . Na drodze 
do dalszych zakamarków magazynu 
słoi nam olbrzymia sterta wielkich, 
lekkich stosunkowo kartonów. To 
wczoraj nadesłany, nierozpakDwańy 
jeszcze wagon zagranicznych rękawic 
bokserskich. Na sąsiednich półkach 
i obok trampki. Jest ich w tej chwili 
na składzie około 20.000 par.

Rzeczywiście jest* wszystko, zarów­
no sprzęt szermierczy, gimnastyczny, 
ping-pongovzy, jak i kompletne wy­
posażenie sal gimnastycznych, a na­
wet stojaki do tarcz łuczniczych.

Zaglądamy jeszcze do piwnic maga­
zynu. Tam już znalazły miejsce naj­
mniej atrakcyjne dzisiaj — w począt­
kach zimy — ‘ płotki lekkoatletyczne, 
kule, granaty, a nawet hamaki.

Na składzie hurtowni niyslowjckiej 
znajduje się kilkadziesiąt wagonów 
sprzętu. Sądzę, ze „pierwszy głód” 
sportowców zostanie nim zaspokojo­
ny. (c)

. BYDGOSZCZ, W związku z zajścia­
mi, które miały miejsce podczas za­
wodów zapaśniczych W Nakle między 
tenit. Związkowcem a Kolejarzem To­
ruń w dniu 5 bm., prezydium WKKF 
na podstawie przeprowadzonego do­
chodzenia ukarało zawodników Z wiąz, 
kcwca Nakło: Petera Mariana, Kso- 
biaka Franciszka i Idzikowskiego Cze­
sława dożywotnią dyskwalifikacją.
. Ponadto prezydium WKKF, biorąc

Przykładne kary
pod uwagę atmosferę panującą. w ZKS 
Związkowiec, spowodowaną brakiem 
opieki ze strony zarządu oraz kom- 

’ płetnym zaniedbaniem w pracy nad 
podniesieniem uświadomienia społecz­
nego i politycznego Członków klubu 
— postanowiło na okres jednego roku 
odsunąć od działalności : sportowej 
przewodniczącego,. ZKS Związkowiec 
Tadycha Lucjana i kierownika sekcji 
atletycznej Grajka Zygmunta.

towców, czytających z zainteresowa­
niem ostatni komunikat: „W niedzielę
12. 11. br. w ramach suchej zaprawy 
wyjazd narciarzy na Pilsko. Kijki obo­
wiązkowe. Opłata łączna za przejazd 
samochodem zł 3, dla juniorów zł 
1.50”.

Koszt niewielki, bowiem dyrekcja 
i rada zakładowa- Andrychówskich Za 
kładów Przemysłu Bawełnianego, po­
pierając rozwój 
daje samochód

*
W niedzielę,

powrotną drogę pełnych wrażeń nar­
ciarzy.

masowej turystyki, od 
bezpłatnie.

* *
w półmroku jeszcze, 

zbierają się turyści-narciarze. 
są, jak zwykle, juniorzy z SKS 
przy szkole 11-klasowej, nad 
roztacza opiekę Włókniarz. -

Samochód wieżie trzydziestu 
ników wycieczki przez Porąbkę, Ży­
wiec do Korbielowa, skąd po krótkiej 
formalności przygranicznej kierujemy 
się już pieszo na Pilsko. Wspaniałe 
jest przeplatane podbiegami i krótki­
mi odpoczynkami podejście przy uży­
ciu kijków do pięknego schroniska. 
Po spożyciu posiłku wspinaczka . jest 
kontynuowana na szczyt.

Droga powrotna do Korbielowa 
przez Buczynkę, to już tylko fraszką. 
Mijamy tchnące powagą lasy szpilko­
we i modrzewie lub brzózki, które je­
szcze nie straciły liści. Jeszcze przed 
nastaniem mroku samochód

Pierwsi 
,,Start’’ 
którym

/ 
uczest-

wiezie w

* * *
A teraz pytanie: dlaczego tak mało 

turystów-narciarzy korzysta z zapra­
wy jesiennej, dlaczego schroniska 
świecą pustką i dlaczego wreszcie za­
rządca schroniska na Babiej musi roz­
mawiać sam z sobą by nie wyjść z 
wprawy w porozumiewaniu się z ludź­
mi? Przykre następstwa braku trenin­
gów będą widoczne podczas zimowych 
wędrówek, narciarskich.

I jeszcze prośba do PTT, wydziału 
turystyki PZN i do Min. Komunikacji. 
W nadchodzącym sezonie liczyć się 
trzeba ze wzmożonym ruchem tury­
stycznym i to nie zawsze doświad­
czonych narciarzy. Najwyższy więc 
czas, by pomyśleć o bezpieczeństwie, 
w Beskidach Wysokich. W Karkono­
szach widzimy gęsty las tyk narciar­
skich, w Beskidach Wysokich bardzo 
nało, a na niektórych szlakach nawet 
kompletny ich brak. Na Babiej Górze od 
Izdebczysk na Diablak i następnie w 
stronę Krowiarek, słupów narciarskich 
jest absolutnie za mało. Na Pilsku, w 
drodze od schroniska na szczyt, nie 
ma ani śladu po nich, a na samym 
szczycie stanowczo nie wystarcza je­
dyny drogowskaz z nie dającymi się 
właściwie odcyfrować tabliczkami.

(F. E)

Wisła przed sezonem
się zebra-WISŁA. w Wiśle odbyło 

nie organizacyjne bazy narciarskiej 
ludowych zespołów sportowych z te­
renu Beskidu Śląskiego z udziałem 
przedstawicieli zarządu głównego 
ZSCh, woj. i powiat, zarządu ZSCh 
zarzadu woj. ZMP, WKKF, śląskiego 
OZ Narciarskiego oraz trenera objazdo 
wego PZN— Mieczysława Kozdrunia. 
W zebraniu wzięli udział również 
czołowi zawodnicy LZS „Barania“ 
Wisła, członkowie kadry narodowej 
oraz przedstawiciele . wszystkich 
LZS-ów pow. bielskiego i cieszyń­
skiego.

Zebrani omawiali przygotowania do 
zbliżającego się sezonu narciarskiego 
oraz opracowali plan umasowienia

narciarstwa wśród mieszkańców 
przede wszystkim wśród młodzieżyi 
Nad całością czuwać będzie rada nar 
ciarska.

Głównymi zadaniamj bazy będzie 
umasowienie narciarstwa na wsi, or­
ganizowanie kursów, obozów, zawo­
dów i mistrzostw, zaopatrzenie w 
sprzęt, opieka nad czołowymi zawód 
nikami oraz kontrola i koordynacja 
pracy sekcji narciarskich LZS-ów.

Pierwsze przydziały sprzętu narciar 
skiego otrzymano już od władz po­
wiatowych. W ciągu bm. przeprowa­
dzony zostanie w Wiśle kurs sędziów 
narciarskich dla mężczyzn i kobiet, 
członków LZS-ów.

Kursy narciarskie dla nauczycielstwa
KATOWICE, 

w Katowicach 
27 grudnia do 
ciarskie dla i 
te odbędą 
i Wiśle-Głębcach.

Uczestnikami kursu w Szczyrku 
będą nauczyciele WF szkół ogólno­
kształcących st. lic. i zakładów kształ 
cenią nauczycielstwa. W Wiśle-Gięb- 
cach i Wiśle zostaną przeszkoleni 
nauczyciele szkół podstawowych, ab­
solwenci wakacyjnych kursów I i. II 
stopnia.

Ponadto odbędzie się kurs w Żako-

Wydział Oświaty WRN 
organizuje w czasie od 
6 stycznia kursy aar- 

nauczycielstwa. Kursy 
się w Szczyrku, Wiśle

panem, w którym wezmą, udział nau­
czyciele, absolwenci kursów WF dru- 

. giego stopnia w Warszawie, Andry­
chowie i Wągrowcu.

W najbliższym czasie zorganizowa­
ne zostaną dla nauczycielstwa kursy 
sędziowania w narciarstwie i łyżwiar­
stwie. W dniach od 28 bm do 2. 12. 
odbędzie się na Torkacie kurs sędziów 
łyżwiarskich, a w dniach 3, 4 i 5. 12. 
odbędzie się, organizowany przez 
WKKF kurs kandydatów na sędziów 
narciarskich.

Lekkoatletyka • lekkoatletyka • lekkoatletyka e lekkoatletyka • lekkoatletyka

Klasyfikacja naszych najlepszych lekkoatletek
według tabeli francuskiej

Tabela francuska jest w lekkiej 
atletyce kobiecej tym czynnikiem, 
który, podobnie jak tabela fińska w 
konkurencjach- męskich, pozwala na 
punktowe przeliczenie każdego wyni 
ku i tym satnym na porównanie 
wyników uzyskanych w różnych kon 
kurencjąch.

Bilans naszej lekkiej atletyki kolńe 
cej. za miniony, sezon, nie jest, budu­
jący. Zaledwie jeden wynik,’ a mia- 
nówic:e .Bregulanki' w pchnięciu ku*- 
lą zbliża się do granicy 1000 pkt. 
kwalifikującej do ekstraklasy .świato­
wej. Reszta ustępuje jej wyraźnie. 
Niespodziewanie na drugie' __ miejsce 
wysuwa tabela francuska Górecką za 
wynik W biegu na 60 m. Nie należy 
jednak zapominać, że bieg na 60 m. 
jest na arenie międzynarodowej kon­
kurencją pod względem popularności 
drugorzędną. Należy żałować, że 
PŻLa skreślił ze swego programu 
mistrzostw bieg na 800 m., bardzo po 
pularny zagranicą, specjalnie zaś w 
Związku Radzieckim i krajach skan­
dynawskich, a także w Anglii. Zastą 
pienie go biegiem na 500 m. nie -wy­
pełnią luki. Jest to konkurencją 
mniej popularna od biegu na 800. m. 
i przez tabele punktacyjne w ogóle 
nie uwzględniana.

Ogólnie biorąc, miotaczki mają u 
nas w klasyfikacji według tabeli fran

cuskiej przewagę nad specjalistkami 
skoków i biegów. Niektóre nasze mi­
strzynie, jak np. Ronczewska w sko­
ku wzwyż, swym rekordowym wyni­
kiem. nie znajduje miejsca 
w pierwszej dwudziestce tabeli, 
tabela ta 
co:

960 pkt
800 „
795 „
791 „
780 „
779 „
765 „
762 „
762 „
760 „
760 „
760 „
Dalsze ... . .

chowic-zówna (oszczep 37.57), 750 pkt. 
Gościniakó\$na (80 m. p. pł. 12.2), 734 
pkt. Szendzielorzówna (oszczep 37.02), 
723 pkt. Gębolisówna (w dal 5.41), po 
720 pkt. uzyskały za wynik 8.0 sek. 
w biegu na 60 m. Ronczewska, Mile­
wska, Adamska, Kowalska i Olejni- 
kówna. Kuźmicka zą 12.5 sek. na 100 • 
m. ma 710 pkt.

Poza tym żadna z zawodniczek nie 
przekroczyła • granicy 700 pkt. Zbliży­
ły się tylko do niej; Duńska i Kuź­
micka, które za 5.30 w skoku w dal

mają po 685 pkt. oraz Ronczewska 
(skok wzwyż 151.5) i Milanowa (80 pł. 
12.5) po 680 pkt. Mistrzyni w biegu 
na 200 m., Minnicką za swój najlep­
szy wynik 26.3 s. ma 670 pkt. (ag)

BOKSERSKIE MECZE 
O WEJŚCIE DO H LIGI

W nadchodzącą niedzielę dwa me­
cze o wejście do II ligi bokserskiej 
sędziują; w Koszalinie miejscowa 
Gwardia z Gwardią Wrocław na ringu 
Nowacki (Gd), na pkt Glukis (Gd), 
Misiorny (Poz.) i Maciejewski (W-wa),

W Lublinie Ihiblinianka — Bawełna 
(Łódź) na ringu Wysokiński (Olsztyn) 
na punkty Plewicki (W-wa), Michal­
ska (Częst.) i Piasecki (W-wa).

nawet 
A 

przedstawia się następuj ą-

. Bregulanka
Górecka (60
Konikówna
Dobrzańska
Konikówna
FJakowicz (12.56).
Konikówna
Moderówna
Gburkówna
Gorzkowska ................... .
Kuźriiicka (60 m. 7.9).
Zakrzewska (60 m. 7.9).

miejsca zajmują: 752 pkt. Sta

(kula 13.50) 
m 7.8).
(dysk 39.85) 
(39.79).
(kula 12.57)

(oszczep 37.95). 
(w dal 552). 
(W dal 552).
(60 m. 7.9).

Walkowery w ligach koszykówki 
i szczypiorniaka

Zawody o mistrzostwo I. ligi 
koszykowej pomiędzy Koleja­
rzem a AZS z Krakowa zwe­
ryfikowane zostały jako w. o. 
(2:0) na korzyść Kolejarza z. po­
wodu brania udziału w barwach 
akademików niezgłoszonego .za­
wodnika, Podio Ryszarda.

Aż 3 ■ mecze, spośród spotkań 
rozegranych w pierwszych trzech 
turach mistrzostw lig szczypior­
niaka, zostały zweryfikowane wal 
kowerami na skutek udziału w 
drużynach nieuprawnionych gra­
czy. 'Walkowery otrzymały nastę­
pujące drużyny: Włókniarz Łódź 
w meczu z Kolejarzem (Tarnow­
skie Góry) oraz Związkowiec 
(Bydgoszcz) w meczu ze Stalą 
(Siemianowice). Natomiast zawo

dy siemianowickiej Stali z kra­
kowskim Włókniarzem zweryfiko1 
wano jako obustronny w. o., po­
nieważ w drużynie Stali brał u- 
dział niezgłoszony zawodnik, a 
zespół Włókniarza opuścił boisko 
przed zakończeniem spotkania.

MISTRZOSTWA PING - 
PONGISTÓW OGNIWA

LUBLIN (teł. wł.) W Lublinie 
rozegrane zostały mistrzostwa in­
dywidualne i drużynowe zrzesze­
nia Ogniwo w tenisie stołowym. 
W zawodach tych wzie.li udział 
najlepsi ping-pongisci Polski z 
mistrzem Polski Patyńskim na 
czele.

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zaje.ła Denison z Lublina



flwwiiasf®?
0 „Kołchoźnik" — rolnicza or­

ganizacja sportowa na Ukrainie 
Radzieckiej obejmuje 15 tysięcy 
kół sportowych, w których sku­
pionych jest 650 tysięcy robotni­
ków rolnych.

® W poszukiwaniach za ofia­
rami dwóch straszliwych kata­
strof lotniczych, 
wydarzyły

jakie ostatnio 
się w Alpach samolo­
tom kursującym na 
trasie Londyn — Bom 
bay j Rzym— Paryż, 
wzięło udział kilku­
dziesięciu wybitnych 
alpinistów. Musieli oni 
dokonywać przejść. w 
skali skrajho-trudnej 
przy wielkim, niebez­
pieczeństwie. O tej 
pórze bowiem,. Alpy 
najmniej nadają się 
do ciężkich wspina­
czek.

Norwegowie przystąpili do 
budowy toru bobslejowego na 
Igrzyska Zimowe w Oslo w ro­
ku 1952. Tor będzie położony w 
pobliżu miasta, 15 minut drogi 
autem od centrum Oslo.

'(i) Bułgarski za­
wodnik, H. Dońcew, 
ustanowił nowy re­
kord krajowy w bie­
gu iw 10.000 m. wy- ni 
niklem 32:11.4 min.

Do Pragi powrócili dwaj 
czechosłowaccy automobiliści: inź. 
Je.rzy Hanzelka i inż. Mirosław 
Zikmund, którzy w ciągu trzech 
i pół roku odbyli podróż dookoła 
świata na maszynie „Tatra 87“. 
Wystartowali z Pragi 22 kwietnia 
1947 roku, a powrócili 1 listopa­
da 1950. W ciągu 1290 dni prze­
jechali przez 49 państw w Euro­
pie, w Afryce, w południowej i 
środkowej Ameryce. Byli również 
w Meksyku. Naioet na najgor­
szych odcinkach trasy „Tatra" w 
pełni zdała swój egzamin. Wy­
trwali automobiliści po powrocie 
do ojczyzny podejmowani byli w 
imieniu rządu czechosłowackiego 
przez gen. L. Svobodę.

gj Angielscy dziennikarze spor 
towi ogłosili już listę klasyfika­
cyjną najlepszych sportowców 

swego kraju za 
rok 1951.‘'Pierwsze 
miejsce przyzna,-, 
no R. Harriso 

’ rot ■— mistrzowi 
’ świata w sprin­
tach kolarskich 
na torze, drugie 
Jack Holdenowi 

zwycięzcy maratonu w Brukseli o 
mistrzostwo Europy, trzecie otrzy 
mał Harry Llewellym — hippik, 
czwarte John Parlett ■— średnio- 
dystansowiec, który wyróżnił się 
na mistrzostwach w Brukseli,, pią 
te — motocyklista Gedffrey Du- 
ke (mistrz świata), szóste —■ au~ 
tomobilista Reg Parnell. Uderza 
w tej liście zupełny brak piłka­
rzy, co jest podyktowane fak-

tem wybitnego obniżenia się po­
ziomu angielskiegb footbalu.

(?) Grupa speleologów francu­
skich, czyli badaczy grot, w licz­
bie 6 osób, poniosła tragiczną 
śmierć przy badaniu groty „Trou 
de la Creuse“ w pobliżu granicy 
szwajcarskiej. Grota ta nie była 
jeszcze szczegółowo znana, choć, 
dokładnie wiedziano o jej istnie­
niu: Młodzi badacze podjęli ba­
danie w czasie ulewnego deszczu. 
Pierwszą część groty musieli prze 
być korytarzem długości 150 m 
w wodzie pó szyję. W drugiej 
części wody były jeszcze więcej 
i tu nastąpiła katastrofa. Jedne­
mu z badaczy udało się wydostać 
na powierzchnię i zaalarmować 
okoliczną ludność. Natychmiasto­
wa akcja ratunkowa, w której wy 
sadzano całe bloki skalne, dopro­
wadziła w kilkunastu godzinach 
jedynie do wydostania z lodowa­
tej wody martwych ciał młodych 
speleologów.

(•> 1.300.000 narciarzy startować 
będzie w zawodach 
narciarskich, ja- 
kie zorganizowane 
zostaną w nadcho­
dzącym sezonie zi­
mowym w Związ­
ku Radzieckim. 
Podc.no to do wia­
domości na posie­
dzeniu Wszech-

związkowego Komitetu dla Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
radzie ministrów ZSRR. Liczba 
startujących łyżwiarzy przewi­
dziana jest na pół miliona.

Cf; Parki Moskwy zostały przy­
gotowane do imprez i zabaw w 
sportach zimowych. W parku Gor 
kiego odbywać się będą zawody 
łyżwiarskie, poza tym czynne bę­
dą trzy stale szkoły łyżwiarskie 
dla jazdy szybkiej.,W Parku Iz- 
maiłowskim uruchomiono dwie 
stacje narciarskie i przygotowano 
odpowiednie urządzenia do zawo­
dów saneczkarskich. Park Soko- 
liński został przeznaczony przede 
wszystkim dla narciarzy. Jest tu 
kilka tras biegowych, zjazdów, 
skoczni, a poza tym są budynki, 
zaopatrzone w sprzęt i materiały 
do naprawy oraz stacje z posił­
kiem-i 'ciepłymi napojami.

(•) Dwaj zna­
komici kolarze, 
francuscy: Jean 
R.ey i Jacques 
Moujica zginęli 
w wypadku sa­
mochodowym.

W myśl przepisów, drużyna koszykówki składa się z dwunastu zawod­
ników, którzy mogą być zmieniani w czasie gry bez ograniczeń. O tym zda­
ją się jednak zapominać nasze zespoły Jigowe, a w każdym razie większa 
ich część.

Nie od razu dopuszczano do gry 
taką ilość zawodników. Dopiero stop­
niowo, wobec groźby zahamowania 
tempa, gry, a tym samym zmniejszenia 
atrakcyjności meczów koszykówki — 
zaczęto zwiększać liczbę zawodników. 
— Kiedy przyjrzymy się naszym spot­
kaniom ligowym, stwierdzimy, że w 
żadnym dotąd spotkaniu nie brało u- 
działu. chociażby po jednej tylko stro 
nie, 12 zawodników. Jakkolwiek przy 
prezentacji drużyny kilka zespołów 
wkracza na boisko wysilę 12 osób, to 
jednak najwyżej 7—8 bierze w 
czynny udział.

grze

ZBYTECZNE OBAWY
Przyczyną takiego stanu rzeczy 

przede wszystkim obawa kierownic­
twa przed utratą. uzyskanego przed 
tern prowadzenia, gdyż niewiele ze­
społów posiada więcej niż 6—7 za­
wodników równorzędnych. Pomimo to 
jednak korzyści wpuszczenia na bo­
isko zawodnika nawet słabszego

jest

szych sal, na skutek małych rozmia­
rów nie nadaje .się do ćwiczeń poza 
właściwym boiskiem, to jednak przy 
dobrych chęciach można i temu zara­
dzić.

Czynienie zmian jest bardzo wielką 
sztuką i wymaga od kierującego nimi 
doskonałego znawstwa tajników ko­
szykówki, psychologii oraz — intuicji. 
Kierującego zmianami można porów­
nać do szachisty wysyłającego w bój, 
zależnie od okoliczności coraz to in­
ne figury. Zmiany nie mogą być sche 
matyczne i ustalone przed rozpoczę­
ciem gry. Ich tok i kolejność wyzna­
cza dopiero przebieg spotkania.

Na rozegranych w ubiegłym, mie­
siącu „mistrzostwach świata” w Bu- 
enos-Aires, zwycięzca turnieju — Ar­
gentyna zawdzięcza swój niespodzie­
wany sukces w bardzo clużej mierze 
znakomitemu wykorzystaniu 12 zawo­
dników, co umożliwiło zespołowi u- 
trżymanie przez cały przeciąg turnie­
ju szalonego tempa.

Od dawna już zwrócono uwagę na 
szereg punktów stycznych koszykówki

duże. Przede wszystkim, zmiana po­
zwala zastąpionemu zawodnikowi wy­
począć i po pewnym czasie przystąpić 
do gry z nowymi silami i to z korzy­
ścią dla całej drużyny. Pozwala to ze- 

■ spotowi na utrzymanie tempa gry zaw 
sze na. jednakowym poziomie i czyni 
ją atrakcyjniejszą dla widzów. Dalszą 
korzyścią zmiany jest utrudnienie b- 
brony przeciwnikowi. Po pewnym cza­
sie bowiem przyzwyczaja się on do 
krycia „swego” zawodnika, a wejście 
na boisko jego zastępcy, grającego 
zawsze nieco inaczej, wytrącą bronią­
cego z równowagi i wymaga znowu 
pewnego czasu na przyzwyczajenie się 
do nowych' warunków.

Oczywiście zawodnik, wchodzący do 
gry, musi być już rozgrzany i gotów 
do wydania z siebie maksimum wy­
siłku. I tutaj znowu spotykamy się z 
niewłaściwym przygotowaniem graczy, z hokejem. Tak, jak nowoczesny ho- 
rezerwowych. Zwykle siedzą' oni na 
ławeczce, zamiast znajdować się w sta 
ł y ni ruchu. Wprawdzie większość na-

kej jest nie do pomyślenia bez stale 
zmieniających się linii obronnych 1 
ataków, tak samo nowoczesna koszy-

WROCŁAW. Z chwilą gdy wybrany 
został nowy zarząd szkolnego . koła 
sportowego przy państwowym liceum 
komunikacyjnym we Wrocławiu, na 
czele którego stanął Jerzy Jaworski,, 
praca uległa radykalnej zmianie. No­
wy zarząd przy pomocy szkolnego za­
rządu ZMP z całą energią przystąpił 
do uzdrowienia stosunków panują­
cych w kole

Na rezultaty pracy tej nie trzeba 
było długo czekać. wybudowano bo­
isko sportowe, przystąpiono do racjo­
nalnych treningów, i co najważniej­
sze — wciągnięto do pracy sportowej 
całą prawie młodzież liceum. Dz’ś 
już nie bierze udziału w ćwiczeniach 
i treningach pewna grupa „wybrań­
ców“, do której dyspozycji był tylko 
sprzęt — dziś wszyscy mogą uprawiać 
sport. Również dużą pomocą było 
objecie nad kołem patronatu przez 
ZKS „Kolejarz“, które udzieliło wy­
datnej pomocy w sprzęcie.

Ostatnio sportowcy SKS-u gościli 
w Warszawie. gdz’e zmierzyli swe siły 
T. SKS-em przy liceum komun'kacyi 
nym. Spotkanie pFłk.i. siatkowej za­
kończyło się zwycięstwem gości 3:1.

Mecz lekkoatletyczny wygrali nato­
miast •, gospodarze 46:41. w poszczegól 
nych konkurencjach zwyciężyli: 100 m
— Sztylcr CW) 12,0; 400 m — Borkow­
ski (W), 58,5; 800 m. — Kot (W) 2.15,5; 
4x100 m — Warszawa 49.5; sżt. olimn.
— Wrocław S,50,0; skok w dal — Ńi- 
klasiński

"ski (W) 
12,52 m.

(W) .,5.72:;, wzwyż -r- Olszew-
150: . kula — Pałczak (Wr)

Jerzy Podlak
korespondent szkolny

SKS przy szkole ogólno- 
męskiej w Rybni ku zor-

RYBNIK.
kształcącej 
gaińzował czwórmecz piłki siatkowej 
szkół średnich Rybnika, zakończony
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zwycięstwem gimnazjum przemysło­
wego R.F.M. Reprezentacja gimn. 
przemysłowego pokonała kolejno: 
PZKH 2:1, SKS przy szkolę ogóln. 
męskiej 2:0 j -technikum górnicze 2:0

Obecnie toczą się rozgrywki w pił­
ce siatkowej j koszykowej o mistrzo­
stwo szkoły ogólnokształcącej mę­
skiej. Udział w nich bierze 10 drużyn 
klasowych, przy czym kl. Ile zgłosiła 
dwa zespoły w pitce koszykowej.

Również inne sekcje SKS-u trenują 
pilnie. Szczególnie gimnastycy, któ­
rych ćwiczy zeszłoroczny mistrz .'gim­
nastyczny juniorów Pytlik. Niestety, 
sekcja gimnastyczna ' odczuwa brak 
sprzętu. Sekcja łyżwiarska przygoto 
wuje się pilnie do sezonu. Projektuje 
się utworzenie sekcji hokejowej.

Opiekę nad SKS-em objął miejsco 
wy ZKS Spójnia, w barwach którego 
walczą koszykarze szkoły o mistrzo­
stwo kl. B. Nad stroną ideologiczną 
SKS-u czuwa szkolne koło ZMP, opie 
kę z ramienia, dyrekcji szkoły objął 
mgr Jochemczyk. Zakończyć należy, 
że dyrekcja niejednokrotnie wspoma­
gała SKS materialnie.

Witold Zielony 
korespondent szkolny 

KOŃSKIE. Największą przeszkoda w 
rozwoju sportu w no-.v'eeie ko­
neckim jest .jak dotychczas nieuregu­
lowaną sprawa własności stadionu ' 
przy jul. ’ Sportowej, ńa 'którym od­
bywają się zawody mistrzowskie w 
piłce nożnej, pókazy i zaWb‘cly lekko­
atletyczne itd.

Stadion konecki do czasu wybuchu 
wojny posiadał jedną z najokazalszych 
trybun w. woj. łódzkim. Niestety w 
czasie okupacji uległ on poważnemu 
zdewastowaniu. Po wyzwoleniu bo­
iskiem i trybuną zaopiekowały się 
koleino wydział powiatowy i rada 
młodzieżowa, dla spraw kultury iizycz 
nej. Następnie stadion oddano w opie 
kę powiatowej komendzie „SP“, po 
czym znowu obiekt ten przejęło pre­
zydium MRN. Żadna jednak z tych 
instytucji me dbała o powierzony jej 
pieczy obiekt sportowy. Skutki tego 
stanu rzeczy . są widoczne. Dzisiaj 
dach trybuny grozi zawaleniem, a do 
niedawna- jeszcze na boisku pasały ! 
s'ę krowy, i kozy. Oczywiście, że wy­
wołało to kategoryczny sprzeciw za- I 
równo ze strony czynnych zawodni-

ków jak i wszystkich miłośników spor 
tu w pow. koneckim.

Uważamy, że losami stadionu win­
ny zainteresować się jak najszybciej 
odpowiednie czynniki, a więc WK-KF 
oraz zarząd ZKS „Stal“. Celowym po 
sunięciem będzie przejęcie tego o- 
biektu przez „Stal“, tym bardziej, że 
użytkownikiem boiska są przeważnie 
sportowcy Stali (Końskie). Zarząd klu 
bu poczypił już właśnym kosztem kil 
ka niezbędnych inwestycji, jak np. 
ogrodzenie boiska i ustawienie ławek.

Czesław Michniak 
koresp. terenowy

kówka nie może się obyć, bez zmian 
zawodników.

W LIDZE BEZ NIESPODZIANEK
Rdzgrywki ligowe ostatniej niedzieli 

miały na ogół przebieg zgodny z prze 
'widywaniem. Z wyjątkiem spotkania* 

■ warszawskiego Kolejarz W. — AZS 
Wrocław zwyciężyli faworyci. Ną u- 
wagę zasługuje jednak ciężko wywal 
czone zwycięstwo leadera tabeli I ligi 
Kolejarza Poznań, który dopiero po 

krakowskie Ogni- 
spadku formy po- 
jcst dobrym pro- 
czekającymi ich

Kolejarza Poznań, 
dogrywce pokonał 
wo. Świadczy to o 
znaniaków, co nie 
gnc- stykiem przed 
dwoma, najcięższymi bodaj, spotkania 
mj z „Włókniarzem” w Łodzi i „Spój­
nią” w Gdańsku.

Porażka „Włókniarza” w Krakowie 
zagmatwała jeszcze bardziej sytuację 
w dole tabeli i jest prawdopodobne, 
że walka o spadek będzie bodaj bar­
dziej zacięta, niż walka o mistrzo­
stwo. NIEDZIELNY PROGRAM

Najbliższa niedziela przyniesie na­
stępujące spotkania:
I LIGA

w Krakowie: Gwardia K. — Spójnia 
Ł.r w Gdańsku: Spójnia G. — Ogniwo 
K„ w Łodzi: Włókniarz — Kolejarz P, 
Ii LIGA

w Warszawie: Kolejarz 
w Gdańsku: Kolejarz G. 
Kr., we Wrocławiu: AZS 
Kr., w Toruniu: Kolejarz 
jarz Ostrów. 
LIGA ŻEŃSKA

w Krakowie: Gwardia Kr. — Spój­
nia W., w Warszawie: Kolejarz W. 
— Włókniarz Ł.

Nadto w sobotę grać będzie, w War 
szawie AZS W. ze “
(1 liga).

Na czoło: spotkali 
' ki mecz Kolejarz 
którego wynik mieć 
wpływ na mistrzostwo i spadek. - Bar­
dzo duże znaczenie ma również wynik 
meczu kobiet w Krakowie, gdzie 
ewent. zwycięstwo Gwardii byłoby 
dla niej poważnym krokiem naprzód 
na drodze do zdobycia mistrzowskie­
go tytułu. (Jotesj

W. — Stal, 
— Kolejarz 

Wr. — AZS 
T. — Kole-

Związkowcem P.

wÿsuwa się. lódz- 
P. — Włókniarz, 
może decydujący

W związku z trwającym w War-, 
szawie II Światowym Kongresem Obroń 
ców Pokoju młodzież kół sportowych 
w Nowej Fiucie, młodzież brygad 
ZMP i robotnicy wszystkich przed­
siębiorstw budowlanych, zatrudnie­
ni przy budowie nowopowstającego 
miasta, podejmują coraz to nowe zo­
bowiązania w systemie oszczędności, 
wysokich osiągnięć produkcji, doce- 
niają.c tym^-samym . .wzmożęnief> walki< 

"ó trwały pokój i pszy śpieszenie, wy­
konania przęcFlerin-inowo ? ■ Planu« 6-leU 
niego.

* ♦ *
Ostatnio zakończony został kurs dla 

organizatorów odznaki ,.Sprawny do 
Pracy i Obrony”, na program któ­
rego składały się biegi, marsze, gim­
nastyka, rzuty, skoki, sprawy sędziów 
skie, oraz bogaty program z zakresu 
szkolenia ideologicznego oraz teorii 
sportu j kultury fizycznej. Kurs zorga­
nizował Komitet Kultury • Fizycznej 
w Nowej Fiucie.

Absolwenci kursu przeprowadzali w 
ub. niedzielę pierwsze zawody lekko­
atletyczne (trójbój) z zakresu norm 
sprawności do „SPO”.

* * *
W myśl uchwały zarządu główne­

go Związku Młodzieży Polskiej 51 bry

gada ZMP nowołała do życia Komi­
tet Kultury Fizycznej w brygadzie, w 
skład którego weszli: Rybicki,? Strzał­
ka i Z. Polko. Zadaniem Komitetu 
będzie czuwać nad rozwojem sportu 
i kultury fizycznej w brygadzie.

-i: *
Coraz większym zainteresowaniem 

wśród brygad młodzieżowych ZMP w 
Nowej Fiucie cieszy się tenis stołowy. 
Warurikij^ó uprawiania tej dziedziny . 
sportu są- dobre, - sprzętu również jć&l -«n 

■■ b'od dostatkiem. • -.. ■>. -
Silny zespół ping-pongistów posiada

51 brygada ZMP, który wykazuje do­
bry poziom, mimo, że ma z-a sobą do­
piero kilka treningów. Do 'najlep­
szych „rakietek”’ zaliczyć należy Kieł- 
czewskiego, Piechockiego i Woźniaka, -- 
którzy orojektują sprowadzić z Kra­
kowa do Nowej Huty kilku czołowych 
zawodników na spo&ama towarzy­
skie.

Zaznaczyć należy, ż‘e oprócz jednej 
sekcji w' brygadzie 
organizować sekcje 
oddziałach brygady, 
czasie przewidziane są rozgrywki 
ping - pongowe pómiędzy reprezenta­
cjami oddziałów 51 brygady.ZMP.

JÓZEF GRALAK 
koresp. terenowy z Nowej Fiuty.

młodzież zaczyna
•ping-pongowe w 

W najbliższym
! są

—----------------------- 7 . .

Jesionią 1945 roku przybyliśmy, jako repre­
zentanci Związku Radzieckiego, do Pragi 
na słowiański turniej bokserski. . Stolica 

C£R przyjęła nas niezwykle serdecznie. Z ozna­
kami przyjaźni spotykaliśmy się na każdym 
kroku. Okrzyki „Niech żyje Stalin!“ towarzy­
szyły nam wszędzie. Radosny nastrój potęgowa­
ło jeszcze otoczenie. Mieszkaliśmy na przedmie­
ściu w cudnej, zalesionej okolicy. Łagodny, ciep­
ły wrzesień. Dokoła lasy, pełne jeszcze życia. 
Po krótkim: odpoczynku udaliśmy się na zwie­
dzenie miasta.

. . „Zlata Praha“ bardzo nam. się podobała. Du­
że, ładne miasto, tonące w zieleni. Czystość 
idealna — no i ta rozczulająca miłość, z jaką 
każdy prażanin odnosi się do swojej stolicy. Sia­
dów wojny prawie nie widać, we wszystkim wi­
dzi się rękę dbającego , o porządek i czystość 
gospodarza.

Czesi i Słowacy — to nadzwyczaj usporto­
wiony naród.. Sport stoi. tu na wysokim pozio­
mie, na sporcie wszyscy się znają i go kochają. 
O turnieju mówiło się wszędzie. Wszyscy wie­
dzieli już o naszych wielkich zwycięstwach w Fin 

„ląndii.. (Dwa, razy 16:0. przyp. red ).
"Zawody rozpoczęły, się na drugi dzień po na- 

■szym przyjeździe. W olbrzymiej sali „Lucerna“, 
mieszczącej z górą 4 tys. widzów, odbyła się de­
filada drużyn, biorących udział w turnieju. Lo­
sowanie. zadecydowało o tym, że ja, w pierw­
szym dniu miałem siedzieć- przy ringu i obser­
wować walki moich kolegów.

. Spotkania miały zażarty przebieg i toczyły 
się ze zmiennym szczęściem — przeciwnicy oka­
zali się niełatwym orzechem--do zgryzienia.

Idąc do „Lucerny“, dałem sobie słowo: nie 
przejmować się. Ale wszystkie przestrogi „diabli 
Wzięli“, kiedy zobaczyłem „swoich“ na ringu: 
kibic zwyciężył.

Powodów do denerwowania się, nie było,
gdyż z reguły nasi wygrywali. Lepsza technika
i kondycja były bazą, na której opierały się zwy­
cięstwa. reprezentantów ZSRR. Pojedyncze po­
rażki hartowały charaktery kolegów i wydoby­
wały ich ukryte wartości. Najjaskrawszym tęgo

MlkQSaj Koroiew

3 zwycięstwa przez k. o. w Pradze
przykładem było zachowanie się Awdiejewa, 
boksera wagi koguciej.

Po przegraniu przez niego drugiej walki 
stwierdzono kontuzję łuku brwiowego. (Bokse­
rzy wiedzą, jak to przeszkadza w prowadzeniu 
walki, pozbawia swobody ruchów i krępuje za­
wodnika. No i ta ciągła obawa, że lekarz w każ­
dej chwili może przerwać walkę). Awdiejevz 
ciężko przeżywał porażki. Nasze pocieszenia na 
nic się zdały. Każdy starał się dobrym sło­
wem dodać mu otuchy i na swój sposób pocie­
szyć, ale on wołał znosić ból w samotności. Po­
niekąd miał rację, pewne przeżycia trzeba prze­
myśleć, trzeba się odpowiednio pastawić psy­
chicznie.

W trzecim dniu turnieju Awdiejew spotkał się 
z mistrzem Czech, Strbą. Trzeba przyznać, że 
.czescy -bokserzy byli dla nas najbardziej poważ­
nymi: przeciwnikami. Wszechstronnie wyszko­
leni, technicznie dojrzali, walczący „fair“ — pre­
zentowali boks w jak najlepszym wydaniu.

Awdiejew zachowywał się nie tylko, jak na 
prawdziwego reprezentanta przystało, ale» mimo 
ostrzeżeń lekarza, że należy przerwać walkę z 
powodu kontuzji, walczył jak lew i wygrał spot­
kanie przekonująco. Zmęczony, ale uśmiech­
nięty i bezgranicznie szczęśliwy przyjmował od 
nas gratulacje w szatni...

PIERWSZY NOKAUT

Nareszcie kolej na mnie. Mój pierwszy prze-
Nareszcie kolej na mnie. Mój pierwszy prze­

ciwnik — to Wirak, stokilogramowy „czołg“, 
mocna budowa klatki piersiowej, suche wy­
smukłe nogi...

Gong. Pierwsza runda, Badam przeciwnika. 
Wygląda na to, że unika on atakowania. Przy­
puszczalnie chce rozstrzygnąć walkę przez no­
kaut. Wzrost, waga, siła — wszystko to są atuty 
przeciwko mnie. Wirak: jest wyższy i silniejszy 
ode mnie. Teraz on „strzela“ prawą. Cała siła, 
poparta wagą ciała została włożona w to ude­
rzenie, ale cios jest sygnalizowany, robię unik. 
Rękawica pruje powietrze.

Takie ,pudła“ są niebezpieczne, gdyż zanim 
Wirak zdążył wrócić do postawy, trafiłem go 
lewym hakiem w szczękę. Nokdaun. Frzy 6 
Jugosłowianin wstaje, tańczę koło niego, cze­
kam na moment, Wirak jeszcze nie stracił na­
dziei. Bije... Obok. Teraz ja zadaję cios — dru­
gi nokdaun. Gong przerywa liczenie sędziego. 
Koniec rundy. Gong na drugą rundę. Na środek 
wychodzę tylko ja. Wirak siedzi w swoim rogu. 
Poddał się...

WALKA Z NIEWADZIŁEM.

Po mojej pierwszej walce nasz trener Michai­
łów powiedział: „Ty Kola uważaj, oszczędzaj 
się. Uderzasz silnie, a ręka przecież delikatny 
instrument. Spróbuj skończyć walkę przez k. o. 
w żołądek“.

Rada była dobra. Bokserzy, jak wiadomo, 
często lekceważą uderzenia, zadawane w tułów 
przeciwnika. Szkoda, że nie zwracają na to uwa­
gi. Uderzenia te są bardzo skuteczne, bo wywie­
rają wpływ na prawidłowy oddech boksera. A 
takie „zatkanie oddechu“, jak u nas przyjęto 
mówić, to połowa wygranej walki.

Oczekiwało mnie teraz ciężkie spotkanie z 
mistrzem Polski Niewadziłerń (waga ciężka), 
bardzo poważnym przeciwnikiem. Chćiałoby się 
zastosować nową taktykę. Czy nie spróbować

ciosów w tułów z dołu? Spróbuję! Pojedynek z 
Niewadziłem rozpocząłem atakiem. Wyprzedzam 
ciosy Polaka, staram się zepchnąć, go do rogu. 
Dlatego, żeby trick się udał, trzeba skrócić dy­
stans. Niewadził, widać — nie lubi półdystansu 
i walczy cały czas na dystans.

— Nic nie poradzisz — myślę — trzeba się 
samemu starać o stworzenie odpowiedniej dla 
siebie sytuacji. Skracam dystans. Udało się. Nie- 
wadził w rogu. Wyprowadzam dwa planowane 
ciosy lewą z dołu na wątrobę. Nokaut!...

W ostatnim, czwartym dniu, bokserzy ra­
dzieccy całkowicie przechylili szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść. Wszystkie walki wygraliśmy. 
Nokaut w pierwszej minucie zakończył moją 
wajjkę z mistrzem Czech Livańskym

Prasa czechosłowacka, oceniając klasę ra­
dzieckich bokserów, pisała, że nasza drużyna nie 
znajdzie równego przeciwnika w Europie.

MECZ, Z POLSKĄ.

Następne kolejne spotkanie radzieckich bok­
serów — to międzynarodowy mecz z reprezenta­
cją Polski. Spotkanie odbyło się w 1947 r.

Warszawa powitała nas gwarem i wesołym 
rozmachem wielkiej odbudowy, Miasto rosło w 
oczach. Nowe mosty łączyły dwa brzegi Wisły. 
Zakasawszy rękawy, cały naród pracował z za­
pałem. Jakżeż nowa Polska nie jest podobna do 
tamtej, „pańskiej“, przez którą niegdyś prze­
jeżdżaliśmy do Antwerpii. .

W przyjacielskiej atmosferze odbył się mecz 
obu reprezentacji. Spotkanie rozegrane zostało 
pod gołym niebem. Ten międzynarodowy mecz 
był dla nas bardzo poważną próbą sił, bowiem 
bokserzy polscy zaliczali się do najsilniejszych 
w Europie. Dwa razy drużyna bokserska Polski 
zdobyła mistrzostwo Europy.

Spotkanie wygraliśmy 10:6 ale rezultat cyfro­
wy dostatecznie świadczy o zaciętym charakterze 
pojedynków na ringu.

(Tłum. A. Grig.)

Podc.no
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NARCIARZE AZS. ZWIĄZKOWCA i GWARDII 
CZEKAJĄ NA PIERWSZY ŚNIEG

WROCŁAW. Zbliża się sezon spor­
tów zimowych, a wraz z nim szereg 
imprez narciarskich. Istniejące na te- 
rehia» Wrocławia sekcje narciarskie 
AZS-u i ,.Związkowca” — mają poza 
sobą kilkuletnią, bogatą tradycję. 
CzołoUy klub wrocławski ZKŚ „Gwar 
dia” — zamierza również utworzyć 
sekcję narciarską. Otrzymał on już 
nowy sprzęt, który zostanie oddany 
do użytku masowego szkolenia. W za­
leżności od liczebności sekcji, projek­
towana są wyjazdy do Szklarskiej Po­
ręby i Karpacza, gdzie przeprowadza-

na będzie masowa nauka jazdy na nar 
Łach, jak również treningi wyczynow­
ców. Możemy być pewni, że klub ten 
stworży na terenie okręgu silną, ży­
wotną sekcję.

Okręgowy Związek Narciarski opra­
cował bogaty program imprez na se­
zon 1950—1951 r. Będą one organizo­
wane nie tylko w Karpaczu i Szklar­
skiej Porębie, ale i w innych miej­
scowościach Karkonoszy.

Organizacja mistrzostw ludowych 
zespołów sportowych Dolnego Ślą­
ska — projektowana jest w Kamień-.

* 26 listopada rozpoczynają się dru 
źynowe mistrzostwa tenisa stołowe­
go podokręgu Jelenia Góra. W roz- 
grywkach weźmie udział 18 drużyn 
z'. povńatów: lubańskiego, kamienno­
górskiego i jeleniogórskiego.

.’W Dobrze zapowiadająca się tenisi- 
stka j jeleniogórskich Budowlanych, 
Nowakówna, przeniosła się d<; War­
szawy, gdzie zasili tamtejszą drużynę 
Budowlanych.

* W Legnicy powstało ostatnio no­
we szkGlne koło sportowe, zorganizo 
wane przez młodzież tamt. gimna­
zjum i liceum, elektrycznego. ‘Nowy 
SKS otrzymał nazwę ,,Elektryk”. C 
zapale młodych sportowców świad­
czy fakt, że już dziś pracuje tam 12 
sekcji.

’A* Hokeiści ..Kolejarza” poważnie 
myślą o nadchodzącym sezonie, tre­
nując trzy razy v-/ tygodniu w sali 
przy ul. Swistąckiego. Drużynę zasi­
lił czołowy zawodnik wałbrzyskiego 
^Włókniarza” -- Stachurski.

* W pierwszej połowie stycznia 
rozpoczną się we Wrocławiu indywi­
dualne mistrzostwa szachowe Dolne­
go śląska. turnieju mistrzowskim 
brać będzie udział 14 zawodników z 
mistrzem okręgu Błaszczukiem. O- 
prócz niego, barw Wrocławia bronić 
będzie 4 zawodników. Legnica przy­
syła 3 swych najlepszych graczy, zaś 
Wałbrzych i Świdnica po 1. Po zakoń 
ezeniu turnieju odbędą się mistrzo­
stwa kobiece.

* Sportowej' Wałbrzycha odczuwa­
ją dotkliwy brak hal treningowych. 
Jedyna hala przy ul. Masarskiej, o- 
raz sala gimnastyczna na Podgórzu 
nie rozwiązuje tego problemu. Ostat­
nio sportowcom przyszła z pomocą 
Miejska Rada Narodowa, oddając im 
do dyspozycji salę w Sobięcinie, 
gdzie dawniej trenowali sportowcy z 
SP. Z sali korzystać będzie, oprócz 
młodzieży szkolnej, miejscowy Gór­
nik.

* Trzej czołowi zawodnicy Wrocła­
wia, lekkoatleci Sakowski, Nowak 
oraz narciarz Naorniakowski, zostali 
powołani na stanowiska asystentów 
w Wyższej Szkole Wychownia Flzycz 
nego we Wrocławiu.

7; sali jeleniogórskiego ,,Ogni­
ska'4 korzysta codziennie około 700 
sportowców, przed południem sala 
jest oddana do wyłącznej dyspozy­
cji klubów i kół sportowych. W naj­
bliższym czasie Jelenia Qóra ('trzy­
ma jeszcze jeden większy obiekt 
sportowy. Będzie to hala przy ul. 
Wincentego Pstrowskiego, która jest 
obecnie w remoncie.
p Jeż. pięściarz Budowlanych, 

mistrz okręgu w wadze ciężkiej zo­
stał kierownikiem «drużyny Budowla 
nych (Wrocław), która zgłosiła do mi 
strzostw kl. a odmłodzoną dziesiąt­
kę pięściarzy.

& Czołowa florecistka wrocławska 
absolwentka WSWF, 
objęła kierownictwo 
ZKS Unia.

(?) Około 1009 młodych sportowców 
.liczy nowozałożone koło sportowe 
przy ośr. Szkol. Zawód. Przemysłu 
Elektrycznego we Wrocławiu. Wiel­
ki ten ośrodek wybudowano w ra­
mach inwestycji Planu 6-letniego.

Nowa sekcja gimnastyczna pow 
stała przy kole Sp. Kolejarza w War­
sztatach Mechanicznych Nadodrze. 
Instruktorem jej jest absolwent WS 
WF, Fedak.

nej Górze, gdzie znajdują się dobre 
teieny zjazdowe. Istnieje tam również 
skocznia, na której po częściowym 
remoncie będzie można osiągać wyni­
ki w granicach 35 m.

Wrocławscy narciarze, pragnąc na­
leżycie przygotować, się do nadchodzą 
cych startów — rozpoczęli już od 
kilku tygodni suchą zaprawę. Ponad 
trzydzieści osób, zrzeszonych w AZS, 
uczęszcza 
przez absolwenta 
skiego. Trening 
ne. przyrządach, 
marsze, biegi na 
czenia techniczne 
zonie AZS wystr.wi do mistrzostw sil­
ną drużynę z Bielińskim i Gawlińskim 
którzy osiągali już bardzo dobre wy­
niki.

Pewnym atutem klubu są narciarki, 
które już od kilku lał dzierżą w swo­
ich rękach mistrzostwo okręgu Z 
chwilą, kiedy drużyna otrzyma .wypo­
sażenie w postaci odpowiednieg.; 
sprzętu,, oraz przejdzie przynajmniej 
dwutygodniowy trening w Karpaczu.-— 
stanie się naprawdę silnym zespołem, 
mogącym śmiało ubiegać się o ty tul 
drużynowego mistrza Dolnego Śląska

na ćwiczenia, prowadzone 
SWF —- Rażniew- 

obejmuje ćwiczenia 
gimnastykę wolną, 
przełaj, oraz ćwi- 

W bieżącym se-

Jedyną słabą stroną dotychczasowe 
go składu drużyny narciarskiej wro­
cławskiego AZS- był brak ,.kombina­
torów” norweskich. Wszyscy bowiem 
narciarze AZS, są przeważnie dobry­
mi zjazdowcami. Obecnie, kierowni­
ctwo sekcji będzie musiało zwrócić 
uwagę na szkolenie biegaczy i skocz­
ków.

Z. NAORNIAKOWSKI

W poniedziałek, 18 październi­
ka, 1948 r. o godzinie 16 przed 
Hotelem Turystycznym zatrzyma 
ły się diva niebieskie, nowiuteń­
kie autokary. Z wozu wysiadła 
jako pierwsza złotowłosa Jejimo- 
iva — siatkarka Moskiewskiego 
Instytutu Lotniczego, tuż za nią 
doskonały siatkarz Rewa. Gości 
radzieckich powitano naręczami 
kwiatów.

Po południu zwiedzili oni Wy­
stawę Ziem Odzyskanych. Przy­
glądając się iglicy z uznaniem 
wyrażali się o taternikach pol­
skich, którzy potrafili zdobyć

szczyt wrocławskiego wierzchoł­
ka. Nazwiska Niedziałka i Jawo­
rowskiego były na ustach licznej 
ekipy sportowców radzieckich.

...Wtorek, 19 .października. Jed­
na. z gazet wrocławskich tak. pa­
sała o występie koszykarzy i siat 
karzy radzieckich w Hali Ludo- . 
wej.

— Klasa radzieckich piłkarzy 
ręcznych jest tak wysoka, że tru­
dno ją ocenić na tle Polaków. PU 
ka po prostu zoędrowała tam, 
gdzie życzyli sobie goście i miało 
się wrażenie, że uwiązana jest 
na sznurku.

Sobczykówna, 
sekcji szerm.

WAŁBRZYSKI GÓRNIK I KŁODZ­
KA SPÓJNIA

KANDYDATAMI NA MISTRZÓW
W rozgrywkach piłkarskich o mi- 

strzoi-two Wr. OZPN zdecydowane 
zwycięstwa odnieśli faworyci, po raz 
pierwszy w tym roku zanotowaliśmy 
wymki dwucyfrowe. Nie zmieniły 
one jednak układu tabelki, gdyż suk- 
c.e--.y te odniosły zespoły ubiegające 
s’e o tytuł mistrza. Wrocławska Stal 
(Pafawag) wygrała 11:1 ze Związków 
cem, leader grupy II Spójnia kłodz­
ka pokonała zespół Górnika (Kowa­
ry) 11:0.

• Szermierkę
Wielkie niewiadome w isd^e szabloweg

Niespodziewana i bardzo 
; porażka Stali Katowice w 
| z CWKS nie odebrała Ślązakom defini 
' tywnie szans do tytułu mistrzowskie­

go. Ostatnia niedziela przyniesie bo­
wiem spotkanie wojskowych z Budo­
wlanymi, którzy są w dużej formie, a 
w razie sukcesu Budowlanych, *al i 
krakowianie będą mieli po dwa-pun­
kty stracone' i po 12 zdobytych, wy­
przedzając CWKS (11 punktów). Oczy 
wiście stanie się to wtedy, jeśli Stal 
pokona walczący rozpaczliwie o egzy­
stencję ligową słabszy od Ślązaków 
AZS Wrocław.

wy s oka
meczu

tym wątpii- 
Kolejarzein)

prawdopo-

Wielką niewiadomą jest sprawa 
weryfikacji nierozegranych przez Ko­
lejarza Łódź spotkań.

Związkowiec Wrocław zremisował 
z AZS Wr., Górnik Radlin uległ nie 
spodziewanie AZS Poznań, który ma­
jąc 4 punkty wysunął się przed AZS 
Wrocław — 4 punkty (w 
we dwa za walkower z 
i Górnika — 1 punkt.

Z ligą pożegnają się
dobnie górnicy i AZS Wrocław.

Ostatnia niedziela przyniesie nastę­
pujące spotkania: CWKS — Budowla­
ni, AZS Wr. — Stal Katowice, AZS 
Poznań — Związkowiec Wrocław i 
Kolejarz Łódź — Górnik. Faworyta­
mi są Stał Kat., Związkowiec, Budo­
wlani i Kolejarz.

*
Z początkiem grudnia rozegrane zo­

staną w Wałbrzychu lub we Wrocła­
wiu walki o wejście do. ligi szablowej. 
Najpoważniejszymi kandydatami do 
awansu sa bardzo silne Ogaivzo War­
szawa i Górnik katowicki — zespoły 
posiadające wyłącznie młodzież.

(Ost. 1

ies en- 
llie via 
zdobędą 

jesięn- 
kioczy 

9 grach

że rozgrywki rundy 
nej zbliżają się ku końcowi, 
clomo jeszcze które drużyny 
w grupach tytuły mistrzów 
nych. w gruoie I na czele 
wrocławskie Ogniwo, które w 
zdobyło 16 punktów. Na drugim miej 
scu kt-oczy wałbrzyski Górnik, jedy­
ny zespól którj^ dotychczas nie stra­
cił punktu. Górnicy potrafili w 7 
spotkaniach zdobyć 14 punktów i 
wszystko wskazuje na to, że wkrótce 
uplasują s’’ę na czele tabeli.

W grupie II czołowy zespół Spójni 
kłodzkiej zdobył w 10 grach 18 punk­
tów zaś wrocławska Stal (Pafawag) - 
w 9 grach 14 punktów. Wydaje się, 

, więc, że i w tej grupie pmrwszą lo­
katę zajmie zespól spoza Wrocławia-

O WEJŚCIE DO LIGi
PZS polecił okręgowi 

mu zorganizowanie 
wego o wejście do li. 
nowił przydzielić o;gamzac:ę tech­
niczną zawodów ZKS Górnik, który 
już dawno zabiegał o utworzen’e w 
Wałbrzychu podokręgu szermiercze­
go.

Startować będzie 5 lub 6 zespołów, 
mających młodych, ale bardzo do­
brych zawodników. Zgłoszono dotych 
czas drużyny Górnika Katowice z Bo 
ruckim, Lachowskim i Jerzym, Ogn:- 
wo Warszawa, klub kadry repr. ju­
niorów Polski, w którym walczą wi­
cemistrz Polski Pawiowi' i. Grodner. 
Szreider i Piątkowski, AZS Gliwice 
z Koźlickim i Pastuszką. Stal Poznań 
z Nowakiem i Pieczyńskim, 
nych Wrocław z Knappem, 
skini i Smiałkowskim.

Turniej odbędzie się w 
połowie grudnia.

Do ligi zaawansują dwie 
drużyny turnieju, r 
Ogniwo Warszawa, • 
i zespół wrocławski.

SZABLOWEJ
wrocławskie 

turnieju szablo- 
ig:. Okręg posta- 
'gamzac:ę

Budowla 
Sokolov;

pierwszej

najlepsze
Faworytami są: 
Górnik Katowice

(o)

PIERWSZY SKS WALCZY NA 
SZABLE

W jednym z najruchliwszych kół 
sportowych przy IV szkole ogólno­
kształcącej we Wrocławiu powstała, 
obok sekcji gier sportowych, lekkoa­
tletycznej i 
szermiercza, 
m. in. wzięli 
zwyciężył M. 
nale Knappa.

Opiekę 
Kolejarz.

gimnastycznej sekcja 
W turnieju w którym 

udział uczniowie szkoły 
Kuszewski, bijąc w fi-

nad SKS objął, wrocławski

POPIEL WE WROCŁAWIU 
klasy państwowej Włady-

TRENER
Trener _ ..____ __________ _

sława Popiel, trenując dotychczas szer 
mierzy CWKS i Ogniwa przenosi sie 
definitywnie do Wrocławia. Przyjazd 
Popiela przyczyni się do podniesie­
nia poziomu zawodników kadry pań­
stwowej ligowców i juniorów.

Udany eksperyment
-■ Wrocławski masowy turniej koszy 
kówki jest udanym eksperymentem 
Ponad 20 zespołów, zgłoszonych do- 
tozgrywek, po kilkaset widzów na 
meczach, w- których grała sportow­
cy po raz pierwszy poznający emocję 
walki pod koszami i . przy -siatce 
zapowiadają -mowy etap rozwoju gier 
sportowych we Wrocławiu. Meldun-.

. ki z Dzierżoniowa. Legnicy.. Jeleniej 
Góry j Wałbrzycha, gdzie powstały 
ruchliwe podokręgi powiększają nasz. 
Optymizm..

Działacz i trener gier sportowych 
Szymański, korzystając z przerwy w 
lekcjach na WSWF, tak ocenia koszy 
karzy siatkarzy i szczypiornistów. 
dolnośląskich.

„Era koszykówki"
— Koszykarzom stawiam wysoką 

notę. Gdyby można było wzrost ma 
sowóścj i poziomu dolnośląskiego ko 
sza wyrazić kresami — Ły'“1*"
lo-.dwie^ linie nieomal pionowe, 
znaczy to że umiemy dobrze 
Ligowy AZS ustępuje

szczypior- 
wysyłając 
jako in-

I

W okręgu wrocławskim pracować 
będzie nadal fechmistrz Ku teczko, a 
współpraca obu trenerów umożliwi 
nlanowe" prowadź'^'0 ?el<-
eiach. jakie w tej chwili istnieją w 
okręgu.

SKRZYPCZYNSKI OPUŚCIŁ 
WROCŁAW

Czołowy motooykbsta dolnośląski - 
Skrzypczyński, opuścił Wrocław i za­
sili prawdopodobnie sekcję motocy­
klową warszawskiego CWKS.

Klub Skrzypczyńskiego — Związko­
wiec ofiarował reprezentantowi Wro 
cławia nagrodę pamiątkową.

Jelenia Góra melduje
★ W towarzyskim spotkaniu ko­

szykówki Budowlani z Jeleniej Góry 
ulegli swym warszawskim imienni­
kom 16:40 (10:14). Goicie zademon­
strowali dobrą grę zespołową odno­
sząc zasłużone zwycięstwo.

W towarzyskim spotkaniu, teni­
sa stołowego SKS Żeromski przy 
Szkole Ogólnokształcącej pokonał 
SKS Technik przy Liceum i Techni­
kum Papierniczym w stosunku 9:0. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: Cele 
jewski i Wasylkowski po 3, Adamów 
ski 2 i Siedlecki 1.

Pingpongiści Budowlanych poko 
nali w towarzyskim meczu drużynę 
szkolnego koła sportowego Żerom­
ski.

DOBRZE ’PRACUJE PODOKRĘG 
KŁODZKI

KŁODZKO, w mistrzostwach klasy 
A Spójnia z Kłodzka zdGbyła mistrzn 
stwo TT gruny. Zainteresowanie k*od 
czan nie ogranicza s:ę ied rak ’o bo­
iska spółdzielców, w klasach B i C 
toczą zacięte boje wyró-.vn-?r-e ’ dub;jF. 
zespoły które r‘e wiele ustępują, dju 
żynom klasy A.

Do tak ch należy zespół Budowla­
nych Radków, który wygrał w Pu­
charze Polski z Górnikiem V pibrzych 
wa.gow:. Do czołówki należą niewie’e 
gorsze Spójnia Zięmbice i Górnik No 
wa Ruda.

W klasie b. grało 12 drużyn o wy­
równanym- na ogól poz;omie. Na wy­
różnienie "-^sługują oprócz w. wymię 
nion.ych Unia z Polanicy Zdroju i 
Spójnia z Bystrzycy, które odmłodzi 
ły swoje drużyny.

W klasie C — Gwardia Kłodzko. 
Stal Duszniki, Włókniarz Oldbrzycho 
wice oraz Gwarcba z Bystrzycy wy­
raźnie wyprzedziły pozostałe zespo­
ły.

• Mistrzostwa zakończyły się w gru­
pie I zwycięstwem Spójni Ib Ziem., 
przed Gwardią Kłodzko, w grupie II 
— Górnik I b, przed Stalą Duszniki 
Zdrój i w grupie III Włókniarz 
Ołdb., prezd Gwardią Bystrzyca.

W klasie c grało 21 zespołów.

i

Wiesław Kaźmierczak 
koresp. szkolny

Nowe władze 
lepsza praca

WAŁBRZYCH. Nadzwyczajne zgro­
madzenie wałbrzyskiego podokręgu 
Zw. Tenisa Stoi, wybrało nowe wła­
dze, w składzie: Tomaszewski (Związ 
kowiec), Wimer i Wach z Górnika, 
Nowacki i Potężny (Spójnia). Posta­
nowiono rożpocząć sezon mistrzostwa 
mi drużynowymi Wałbrzvcha.

Adres podokręgu: MKKF, Wał­
brzych, Rynek nr 3.

*

* * *
...W niedzielę, 25 października-
— Bardzo się raduję, że rekord 

świata w rzucie dyskiem ustano­
wiłam. we Wrocławiu. Marzeniem, 
wszystkich sportowców jest zdo­
bycie zaszczytnego tytułu mistrza 
świata, i to było również moim 
marzeniem. Osiągnęłam je po 10 
latach pracy. Rekord, który padł 
na waszych oczach jest moim ser 
decżnym pozdrowieniem dla mlo 
dzieży Wrocławia i Polski — po- 
wiedzała Nina Dumbadze po re­
kordowym rzucie.

* * *
— Jurii Iliasow, dwudziestolet­

ni chłopiec z Leningradu ma 
174 cm. wzrostu, a skoczył w 
zwyż 199,5 cm., ustanawiając no­
wy rekord ZSRR.

* ♦
Po zawodach mistrz ZSRR w 

skoku o tyczce — Ozolin, ofiaro­
wał swą tyczkę Małeckiemu mó­
wiąc:—Daruję Ci tę tyczkę, abyś 
dobrze skakał i przekroczył wy­
sokość 4 metrów.♦ ♦ ♦

Kiedy Dumbadze zrobiła w trze 
ciej kolejce klasyczny obrót, a 
dysk zataczając parabolę lądował 
na drugiej połowie '-piłkarskiego 
boiska. na trybunach z zapartym 
oddechem zastanawiano się: — 
czy padł nowy rekord świata?

Gdy ogłoszono wynik, huragą- • 
nem oklasków nagrodzono dosko 
nałą lekkoatletkę. Podobnie było 
po skoku Iliasowa. W kilka mi­
nut później sporządzono dwa pro 
tokóły o dwóch nowych rekor­
dach; rekordu świata Dumbadze 
i rekordu ZSRR — Iliasowa.

Pobyt sportowcóro Związku Ra­
dzieckiego we Wrocławiu przyczy 
nil się do pogłębienia przyjaźni 
sportowców Polski i ZSRR. Był 
doskonałą lekcją lekkoatletyki i 
piłki ręcznej. Jeśli Wrocław po­
siada obecnie dobrych lekkoatle­
tów i siatkarzy, jest to w dużym 
stopniu zasługą sportowców Związ 
ku Radzieckiego, którzy dali wro­
cławianom doskonałe wzory.

Zanotował: M. DRAJGOR

Lekkoatletyka uj potu, dzierźoniotuskim

byłyby
Nie 

grać. 
____.........................wielu zespo­

łom kraju. Optymizm mój 
na porównaniu z ubiegłymi 
W' 1'okU _______
..mistrzostwa 
roku, prócz,-AZS, 
młode 
OWKS. 
Wrocławia < 
leniej Góry, 
bardzo dobra, 
dzają liczni 
Czapkowicz 
Zientarski, 
sę ą uzupełniają: 
Górnik Wałbrzych 
nica. W zeszłym 
o kilka zespołów 
podokręg zgłasza . 
klasowych do rozgrywek.

Szczypiorniak — 
ąrą nieznaną

Ze szczypiorniakiem jest gorzej. 
Drugoligowy AZS odmłodził zespół, 
rezygnując z koszykarzy, ale AZS 
to -właściwie wszystko. Związkowiec 
gra nieregularnie, OWKS i Czarni 
są słabi.

Dzierżoniowie jest jedyny pro­
wincjonalny zespół szkoritr. Trzeba

opieram 
latanii, 
smutne 

W tym 
klasie A 
drużyny 

Związkowca

1949 widzieliśmy 
walkowerów”.

mamy w
i bardzo silne
Ogniwa i Związkowca z 

oraz Budowlanych z Je- 
Organizacja 

Treningi 
instruktorzy: 
Piątkowski,

Na prowincji
Spójnia Kłodzko, 

i Kolejarz Świcl- 
roku trudno było 
kosza. Dziś każdy 
po 10 drużyn

zawodów 
prźeprową- 

Damezyk, 
Ciupryk i 
dobrą kla­

B-

pomyśleć o umasowieniu 
niaka. Można to zrobić, 
do klubów związkowych 
struktorów słuchaczy WSWF, gdzie 
sport ten jest popularny.

Siatkówka chlubi się mistrzow­
skim zespołem AZS. Mistrzowie Pol 
skj mają godnych następców w re­
zerwowym zespole. Poza tym 
w- klasie A grają: Stal, WKS i Czar­
ni (Wrocław), Włókniarz Legnica, 
Budowlani Jel. Góra, Spójnia Kłodz 
ko i Kolejarz Świdnica. Poziom ze­
społów iest niezły.

Jeśli chodzi o masowość, to siat­
kówka jest niezwykle popularna. 
Wrocław stać na 300 zespołów. Grały 
one w masowych turniejach zw. za­
wodowych, studenckich. DOSZ-u i 
kuratorium. Poziom walk był jed­
nak slaby.

Bardzo źle, że nie uczymy siatka­
rzy ruchu. Siatkówka wrocławska 
to odbijanie piłki przez stojących w 
miejscu zawodników.

W „obozie" kobiet
Instruktor WSWF. Dowgird mówi: 
_ Dotychczas było bardzo źle, je­

śli chodzi o zainteresowanie wrocła­
wian ek grami sportowymi, 
miar złego koszy karki AZS nie zo- 
stały zaliczone do ligi. Turnieje w 
Lublinie i mecz z AWF wykazał, że 
mogły śmiało należeć do 
klasy.

Koszykarkj — to 
z Wrocławia i 
Góry, Kilka 
tcwać zespoły ale na dobre drużyn;/ 
Związkowca, - - -

Najsilniejszy zespól siatkarek ma­
ją AZS Gwardia 
Budowlani z Jeleniej Góry. 
s’abszy jest Związkov;iec i 
następują Pafawag, Budowlani;, 
jarz, i Czarni.

Obaj trenerzy. Szymański j Dow- 
gird zgodnie stwierdzają wielką po­
prawę pracy związku okręgowego. 
Nareszcie doszkolono sędziów, wyko 

wrocławskie, sięgnięto 
fabrycznych i do- 
Wielka pomoc pań- 
i usunięcie braków 
które zawszę narźe 
przyspieszy na pcw 
i podniesienie po-

Wrocław oraz
Nieco 

a potem 
Kole

rzystano sale 
po młodzież kół 
tarto do szkół, 
stwa w sprzęcie 
finansowych, na 
kano w klubach 
no umasowienie 
ziomu zespołów dolnośląskich. (Cz.O).

Sezon lekkoatletyczny skończył się. 
Zawodnicy rozpoczęli zimową zapra­
wę, by należycie przygotować się do 
przyszłych walk. Spróbujmy przeana­
lizować działalność dzierżoniowskich 
lekkoatletów w 1950 r.

Prawie każdy klub posiada sekcję, 
lekkoatletyczną. Naiczynniej pracują 
kluby, opierające się na młodzieży: 
Ogniwo i Włókniarz Dzierżoniów, 
Sparta Bielawa, Włókniarz Bielawa, 
oraz Spójnia Dzierżoniów — Bielaw’a. 
Największe sukcesy osiągnęło Ogni­
wo: zdobycie w punktacji zespołowej 
mistrzostwa Dolnego Śląska w konku­
rencji juniorów na rok 1950, I miejsce 
w turnieju jubileuszowym Pafawagu. 
— oto bilans minionego sezonu.

Również uczniowie szkoły ogólno­
kształcącej, którzy wchodzą w skład 
sekcji lekkoatletycznej Ogniwa, zdo­
byli I mieisće na mistrzostwach szkół 
średnich Dolnego Śląska, bijąc Wroc­
ław. Świdnicę i Jelenią Górę.

Sezon 1950 był wprawdzie pomyślny 
dla lekkoatletyki dzierżoniowskiej, 
gdyż w maju br. reprezentacja po­
wiatu zajęła w wojewódzkich Biegach 
Narodowych I miejsce, ale podkreślić 
należy również ujemne strony, a w 
pierwszym rzędzie brak szerokiego w 
niej udziału robotników. Kluby powin 
ny opierać się również na masach ro 
hutników i inteligencji pracującej, a 
nie, jak dotychczas, wyłącznie na mlo 
dzieży. Przez umasowienie lekkoatle­
tyki kluby i koła sportowe podniosą 
jej poziom i przyczynią się do dal­
szego rozwoju sportu.

Dla lepszego poznania lekkoatlety­
ki dzierżoniowskiego powiatu, poda- 
jemy tabelę najlepszych wyników w 
1950 r.

1,35 m — skok wzwyż: Selwą J.-, 
24,55 ni — rzut dyskiem:. Mietka R. 
— Ogniwo; 10 m — pchnięcie kulą: 
Wysoczańska — Ogniwo; 26,52 m — 
rzut oszczepem: Wysoczańska; 56,5 
sek. — sztafeta 4x100 m: Ogniwo 
Dzierżoniów« 40,7 sek. — sztaf. 4x75 
m: Ogniwo Dzierżoniów.

Henryk Kreseł

Legniccy żużlowcy 
nie mają toru

Na clo-

pierwszej

Gwardia, 
z Jeleniej

AZS.
Budowlani 

klubów próbuje mon­

Związkowca, Budowlanych czy 
CWKS poczekamy przynajmniej rok 
Dużą pomoc daje nam kilka absol­
wentek WSWF, które zajęły się szko 
leniem uczennic.

Niewesoło przedstawia się szczypior 
niak kobiecy, w programach szkół 
pokutuje hazena. w którą nikt już 
nie gra. W rezultacie znów tylko 3 
zespoły próbują grać w kobiecego 
szczypiorniaka: WSWF. AZS i SKS. 
Dzierżoniów.

Siatkarki częściej są widywane na 
boiskach dolnośląskich, co zawdzię­
czać należy Radzie WF i Sportu —- 
ORZZ. Masowe turnieje kół i klu­
bów zw. zaw. oraz rozegrany niedaw 
no turniej akademicki poprawią na 
pewno ten stan.

Pod koszami Wrocławia
WROCŁAW. Rozgrywki piłki koszy 

kowej o mistrzostwo Dolnego Ślą­
ską można scharakteryzować w kil­
ku zdaniach: wyrówmany poziom, 
zacięte gry o punkty i coraz więk­
sze zainteresowanie.

Każdego tygodnia jesteśmy świad­
kami emocjonujących spotkań j nie 
spodziewanych wynikowy. Ostatnią 

niespodzianką było zwycięstwo Czar 
nych nad Budowlanymi z Jeleniej 
Góry, którzy znajdowali się na cze­
le tabeli.

W ubiegłą niedzielę uzyskano na-

niedzielę

stępujące wyniki: Ogniwc» — Gwar-
dia 76:35 (43:15) AZS Ib — Kolejarz
Świdnica 37:41 (21:19), OWKS —
Spójnia Kłodzko 39:19.
TABELA
OWKS Wrocław 3 3 132:78
Ogniwo Wr. 4 3 223:149
Budowlani J.G. 4 3 146:103
Kolejarz Św. 4 3 155:136
Czarni Wr 4 3 151:166
Zwiazk. Wr. 3 2 137:94
Górnik Wałbrzych 4 1 92:151
AZS Ib 3 0 86:149
Spójnia Kłodzko 4 0 87:158

OWKS

młodzież wrocławska ku czci S via 
towego Kongresu Obrońców Pokmu 
startowały 22 zespoły, reprezentujące- 
poszczególne uczelnie.

Turniej zakończył się sukcesem do 
brze przygotowanej repr. Politechni­
ki. która pokonała Uniwersytet 2:0 i 
\kadcmie Medyczną’2:1. 
grywając z Uniwersytetem 
gle miejsce. Politechnika 
^kłodzie: W'ktor. T.enieszo, 
•vat. Krzywice, Skibiński j 
-ki.

W konkurencji kobiet Politechnika 
pokonała

'•.’• grało z USP 
cioski ego zec- 
czyńska Pozipmska 
sendek. Ruśkiewićz ■

zaje’i <V u 
grała w

Czuber- 
Czaniow-

WSEkonom 2:0 
2:0. kład z\vv
•dskiba, Glasz- 

R’ss’nger. Kos- 
Ja"t'ón. (ost)

MĘŻCZYŹNI: 11,5 sek. — na 100 m: 
Różycki — Ogniwo Dzierżoniów; 25,2 
sek — na 200 m: Kucharczyk — Ogni 
wo Dzierżoniów; 40,3 sek — na 300 

. rn: Kucharczyk — Ogniwo Dzierżo­
niów; 2.05 min. — ha 800 m: Płonka; 
2.41,4 min. — na 1.000 m: Pasiecznik
— Spójnia Dzierżoniów — Bielawa; 
6.42 ni — skok w dal: Różycki — 
Ogniwo Dz.; 1,65 m — skok wzwyż: 
Dymet, Suszek, Malanowski — Ogni- 
v-o- 10,15 m — pchnięcie kulą: Mala­
nowski; 46,22 m — rzut oszczepem: 
Musler -- Włókniarz Dz.; 46,8 sek. — 
sztafeta 4x100 m: Ogniwo Dzierżo­
niów; 3.35 min. — sztafeta olimpij­
ska: repiezentacja szkól zawód.; 2.14,8 
min. — sztaf. szwedzka: Ogniwo 
Dzierżoniów.

KOBIETY: 8,2 sek. — na 60 m:
Dębska J. — Ogniwo Dz.; 13,4 sek.
— na 100 m: Dębska J. — Ogniwo;
30 sek. — na 200 m: Selwą J. — Ogni 
v/0; 1.30,2 sek. — na 500 m: Selwą 
J.; 4,31 — skok w dal: Dębska J.;

i

Wyścig motocjjkloujg we Wrocławiu

W nadchodzącą 
gra w Jeleniej Górze z Budowlany­
mi. Ogniwo z Kolejarzem w Świdni 
cy. AZS z Górnikiem. Gwardia ze 
Spójnią j Związkowiec z Czarnymi 
we Wrocławiu.
POLITECHNIKA ZWYCIĘŻA W TUR 

NIEJU SIATKÓWKI
WROCŁAW. turnieju sifakówki 

zorganizowanym przez akademicką

WROCŁAW 'te! ). Jedną z imprez 
sportowych orga uzowanyc.h we Wro­
cławiu dla uczczenia IT Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, był' wy­
ścig motocyklowy, którego trasa pro­
wadziła ulicami, położonymi w pobli­
żu Hali Ludowej Przed startem odczy 
teno zobowiązanie członków sekcji mc 
terowej Związkowca, którzy postano­
wili podnosić swój poziom ideologicz­
ny przez systematyczne szkolenie, 
umasowić sport motorowy i podnieść 
poziom wyszkolenia technicznego. Pv-

nadto czołowi zawodnicy klubu: Szy- 
ter, Kupęzyński, Janowski, Słaboń i 
Bartosiewicz zobowiązali się zorgani­
zować kurs jazdy oraz przeprowadzić 
remont klubowych maszyn.

Wyścig o puchar przechodni Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców Poko­
ju wygrała po raz drugi drużyna wro 
oławskiego Związkowca. W poszcze­
gólnych kategoriach zwyciężyli: do 
130 ccm — Kupczyński, do 250 cent — 
Tvr.iowicż, do 509 ccm — Rodakie- 
wicz (Gw. Kraków),

Zwycięśtwem (47:32:29) w trójmeczu 
żużlowym rozegranym na opolskim 
terze nad drużynami wrocławskiego 
Związkowca ; żagańskiego Włóknia­
rza, żużlowcy legnickiego Ogniwa 
zdobyli mistrzostwo dolnośląskiej A- 
klasy żużlowej

Legniccy żużlowcy mogą być dum 
ni ze swego osiągnięcia. Materiał 
ludzki, jakim dysponuje drużyna wy 
czynowa jest dobry. Sumienna opie 
ka nad maszynami uzupełniła ich 
biaki. Najważniejszym jednak niedo 
maganiem nad którym trzeba się za 
stanowić, jest, brak toru. Legniccy 
żużlowcy przez cały sezon trenowa­
li w prymitywnych warunkach. Dwu 
krotne próby wybudowania toru 
spełzły na niczym a publiczność leg­
nicka nie miała okazji oglądania 
ani jednego występu swych żużlow­
ców.

Anj MKKF, ani władze miejskie, 
nie wykazały zainteresowania tą naj 
ważniejszą bolączką żużlowców, 
przypuszczając 
zdobędą oni
Skoro jednak, .. . ___  v ...
runków legniccy żużlowcy • potrafili 
pokonać drużyny, posiadające moż­
liwości normalnego treningu, trzeba 
koniecznie podać im pomocną dłoń. 
Trudno bowiem myśleć o sukcesach 
w II lidze bez posiadania toru do 
treningów i rozgrywek, jak również 
rozwinąć akcję szkoleniową.

Kwestia robocizny nie będzie 
stawiała większych trudności, 
cykliści chćą 
budowie toru.
dzielić obiekt 
ciu materiału
wych.

Sprawę tę stawiamy pod rozwagę 
MKKF prezydium MRN oraz władz 
zwierzchnich ZS Ogniwo. Szkoda 
zmarnować z trudem wywalczonych 
osiągnięć -szkoda też hamować pęd 
młodzieży do tej dziedziny sportu,-

, nie 
prawdopodobnie, że 

mistrzostwo A-klasy. 
mimo trudnych wa-

przed
Moto-

przysami pracować
Trzeba im tylko przy 
oraz pomóc w zdoby- 
i środków transporto-


